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Ruch ludowy.
L w ów id . 6. grudnia. 
VIII.

Kółlta rolnicze wobec ruchu ludowego.
W  kołach oświeconych są zdania

0 instytueyi K ółek rolniczych bardzo 
podzielone. Z Polaków jedni poczytują 
tę ludową organizaoyę jako pożyteczną
1 zbawienną, zasługującą na gorące po- 
paroie; inni patrzą na mą obojętnie, 
jako na ust ój zm artwiały, pogrążony 
w  leniwem uśpieniu, który m e m oże 
byo ani bardzo użytecznym , »m  szko­
dliwym  z toj prostej przyczyny, że nic 
nie ro b i; inni wreszcie krzywem p a ­
trzą okiem na instytucyę K ółek rolni- 
czyoh, mając o niej przekonanie, że 
K ółka rolm oze są raozej rozsadnikami 
fiooyalizmu i zawiśoi klasowej wśród 
włośoian, niż tern, ozem j<? ohoe mieó 
piękny ioh statut. Raaini jedni widzą 
w Kółkaoh wrogą ioh polityoznym  i 
narodowym  dążnościom orgau izacyę, 
gdy drudzy b.orą rzeoz mniej jed n o ­
stronnie, i uznają, że powinni właśnie 
w  dobrze zrozumianym interesi" kraju 
Kółka ro'nieze popierać, skoro ni a m a­
ją  one na celu polityki, ale według 
słów statutu: „Pracę nad podniesieniem 
dobrobytu, oświaty i moralności ludu“ 
że w ięo uważać je  wypada jako pole 
neutralne, g iż e i Polacy i Rusini, któ 
rzy  interesnją się sprawami ludu, zgo ­
dnie pracować mogą i że błędem by­
łoby  ze strony Rusinów, gd yby  to p o ­
le wyłąoznie Polakom  pozastawiali. 
Żydow skie zaś ozasopisma wszystkioh 
odcieni jednomyślnie przeklinają Kółka 
rolnicze za ioh działalność handlową, 
dla lioznego zastępu drobnyoh krama­
rzy żydowskich po wsiach i m iastecz­
kach " ieloe niedogodną.

W edług m ojego przekonania, opar­
tego na długoletniej obserwacyi, w  ka- 
żdem  z wyżw ym ienionyoh zdań jest 
t r o o h ę prawdy, ale żadne z nioh nie 
wyozerpuje prawdy o a ł e j.

Towarzystwo K ółek rolniozyoh sta­
now i potakną i przedziwnie mądrze 
obmyślaną organizaoyę, mającą sku­
piać < zlachetniejsze, oświeoeńsze i po­
stępowe żyw ioły  po wsiaoh ku pracy 
wspólnej nad mora! nem i maheryalnem 
podnoszeniem stanu włościańskiego, za- 
sdająo je  równocześn e współdz.ałeniem 
państwa, kraju, duohowieństwa i w szy­
stkioh czynników , jakie tylko m ogą 
przyozyniać się do dobra ludu z w yż- 
Bzych względów  społeoznyoh.

Tow arzystw o K ółek roiniczych u- 
trzym uje pięoiu wędrownyoh nauozy- 
cieli rolnictwa, którzy pod formą lu- 
straoyj gospodarstw włośoiańskioh co- 
rooznie w kilkuset gminach udzielają 
włościanom praktycznych wskazówek
00 do ulepszenia ioh gospodarki, za­
stosowanych do właśoiwośoi gleby i in- 
nyob warunków m iejscowych. W yk ła ­
dają oni po polsku albo po rusku, wę- 
drująo po polach, łąkaoh, ogrcdaob i 
oborach.

Od ozasu istnienia do końca r. 1891 
tj. za lat dwanaśoie, sprowadził zarząd 
g łów n y Kółek rolniozyoh we L w ow ie 
dla włośoian poprąwnyob naizędzi i 
m aszyn roln iczych  za 24.200 złr. dobo- 
row yoh nasion pasttwnyoh zbożowyoh
1 ogrodow yob przeszło z>. lfJO.OOO złr. 
nawozów sztucznych za 73 000 złr. wa.

W liozny ch ozyfelniach, uti zym y- 
wanyoh przez K ółka rolnicze w yłożo­
nych jest przeszło 2 400 egzem plarzy 
czas >p:sm i 70000  ksiątea.

Kółka rolnioze utrzym ują na wła­
sny rachunek 522 sklepów chrześoijań- 
skioh po wsiaoh, nie licząo drugie tyle 
istniejąoych jako prywatne przedsię­
biorstwa pod ioh pośrednią opieką. 
W  sklepaoh Kółek rolniczyon jest w  
obrooie ćw ierć miliona złr. kapitału 
zakładow ego; roozną sprzedaż w  tycn 
sklepach ocen ają sprawozdania na trzy 
m iliony złr., oo odrzuoa oo najmniej 
około 100000 złr. zysku, stanowiąoego 
zarobek zajętyoh przy tern ludzi.

Kółka rolnioze wreszcie podają ini- 
oyatywę do rozm aitych innych poży­
teczniejszych prób i przedsięw zięć w 
zakresie rolniotwa, przemysłu, handlu, 
organizaoyi kredytu (jak np. w  form ie 
spółek systemu Raiffeisena itd.).

Ogarniają one około 1400 gm in z 
zastępem przeszło 45.000 ozłonków.

V 'dzim y z tego ogóln ikow ego prze­
gląda, że Kółka rolnicze stanowią już 
aziś zanadto silne rozwiniętą instytu- 
oyę, ażeby m ogły zniknąć, jak  tego 
niejeden może j lagn ą lby . Jest to pra­
wda, że wiele Kółek rolni czy ob istnie­
je  tylko na papierze. Ale i w  tyoh 
wsiaoh, gdzie K ółko rolnicze zamarło, 
ludzie, którzy rt z zerwali się w  ohwili 
szlachetnego zapała, ażeby utworzyć 
chrzbśoijańskie braotwo do wspólnej 
pracy nad moralnem i materyalnem 
dobrem swojem własnem  i najbliższych 
sąsiadów, chociaż z czasem ostygli w 
zapale i pogrążyli się w  prozie po- 
wszednioh sobkowskioh zabiegów  — 
nie wymarli. Rzucone w ich  dusre ziar­
no am bicyi obywatelskiej kiełkuje i w  
tej czy  w  owej formie objawia swą ży ­
w otność. Przekonałem się o tern nie­
raz, iż na gruncie uprawionym  pod 
K ółko rolnioze o wiele łatwiej przy 
ohodzi zaszczepić jakąś myśl nową 
w  pośród włośoiaństwa, n z tam, gdzie 
rola ta leży zupełnie odłogiem .

Nie przeczę, że nie zawaze zasiewa 
się w  organizaoyi poszozególnyoh K ó ­
łek rolniozyoh ziarno zdrowe ; trafia się 
i kąkol. Ale trudna na to rada —  ina 
ozej być nie meże w  organizaoyi dość 
luźnej, a oganra jąoej kilkadziesiąt ty ­
sięcy ludzi rozmai tyoh zapatrywań i 
usposobień.

P r ty  tych środkach, jakim i dotych­
czas rozporządza zarząd g łów ny T o ­
warzystwa K ółek  rolniozyoh jest to 
dla niego stanowczo niem ożliwą rze­
czą wywierać silniejszy w pływ  na oaJą 
masę Kółek rolniozyoh, pom im o pet- 
nyoh poŚTięoenia rsiłnwań niektórych 
gorliw szych jo^o ozłonkow. K rótko mó- 
wiąo —  naturalny rozw ój Kółek rol­
niczych szybko przerasta ten kapelusz, 
którym one m iały być przykryte. I nie 
potrzeba być prorokiem, ażeby prze­
widzieć to, że jeżeli W ydział krajowy, 
rząd, konsystorze i te  inslytuoye oby 
watelskie, które przyjęły już raz na 
siebie pewne moralne "iubow'ązama 
wobeo K ółek rolniczych, nie zajmą się 
niemi f f .  większym  stylu, m niej wa 
hająco, mniej połowioznie i jak* y  lę­
kliw ie — to Bóg wie, oo się stanie 
z Kółek rolniczyoh, i kto je  pod swój 
wpływ  zagarnie... (Javeanł consules.

Łudzą się oi, którzy niezadowoleni 
z tego lub ow ego Kółka odwracają się 
wyniośle od całej instytuoyi w przekona­
niu, że gdy ich poparcia zabraknie, zmar­
nieje. Tak jest — ona zmarnieje o tyle, 
że m oże wpaść w ręce socyalistów , jak 
to już stało się w  niektóryoh powia- 
taoh z £ chodnich, gdzie czynniki o b y ­
watelskie „pogn iew ały  się“ na Kółka 
rolnioze.

W podobny sposób m oże b yć spa­

czoną i cała instytucya, jeżeli ci, k tó­
rzy  z w yższyoh w zględów  społecznych 
pow inni ozuwaó nad je j raoyonalnym 
i zdrow ym  rozw ojem , nie beohcą zro­
zum ieć tego. że Kółka rolnioze nie da­
dzą ju ż  dziś rządzić się tanimi fraze­
sami albo rzucanym i od nieoheenia o- 
kruohami subwenoyj.

Kółka rolnioze stanowią ju ż  dziś 
potężną armię ludową. Jeżeli ci, któ 
rzy na ochotnika w ysunęli się na czo­
ło tej armii, zdobędą się na siły i środ­
ki, ażeby nią istotnie kierować m ogh, 
to sprawie narodowej i sprawie roz- 
wojn oyw iliząoyi zdrow ej w pośród lu ­
du wyśw iadczą tern nieocenionej war­
tości przysługę Lecz jeże li nie doro­
sną zadaniu, zwerbowana przez nioh 
armia pogrąży się w rozprzężenia i 
niekarnośoi i stanie się dla kraju nie 
błogosławieństwem , ale nieszczęioiem , 
przekleństwem.

Oto, jakie w yrobiłem  sobie przeko­
nanie o przyszłośoi Towarzystwa K ó ­
łek relniozych z obserwaoyi nad ioh 
działaniem  bardzo z bUzka od szeregu 
lat. Rad byłbym , gd yby  mi kto wyka­
zał, że za ozarno m aluję konsekwen- 
cye szkodliwe, jakie z zaniedbania tej 
instytuoyi dla kraju w yniknąć mogą.

Teofil Merunowice.

■ W "  s p r a n i e

w y ż s z e g o  u n iw e r s y t e c k ie g o  w y ­
k s z t a łc e n ia  k o b ie t .

Kwestya wyższego, uniwersyteckiego 
wykształcenia kobiet, od dłuższego już 
czasu absorbuje umysły kobiet i męż­
czyzn. Zadrukowano rozprawami na ten 
temat setki liber papierń i zdawałoby się, 
że sprawa ta wobec tego, choćby zasadni­
czo została wyjaśnioną. Tymczasem oka­
zuje się przeeiwnie; zamiast rozjaśnienia 
zaciemniono ją, a zaciemniono przez to, 
że zabierają w niej głos ludzie niekom­
petentni, że dalej kobiety z uniwersyte- 
ckiem nawet wykształceniem nie mogą 
się zgodzić na wspólną myśl a wreszcie 
ponieważ kwestya ta obracaną bywa wy­
łącznie w obrębie kwestyi wyższości, czy 
też niższości kobiet.

Pomijając zatem tą kwestyę wyższo­
ści, czy też niższości kobiet, wierny tylko 
przekonaniu, że kobieta fizyologieznie 
będąc różną od mężczyzny i duchowo od- 
m enną być musi, oraz w przekonaniu, 
że nic może bardziej nie rozjaśnia pro­
blemów socyalnych jak obserwacja roz­
wiązania tych problemów a innych cywi­
lizowanych sąsiadów, mając w sprawie 
wyższego wykształcenia kobiet zabrać 
głos z katedry, uważam za właśeiwe za­
znajomić moich przyszłych słucha- 
ezy z praktycznemi podstawami w tej 
kwestyi — a mianowicie z historyą i 
sposobem rozwiązania jej w innych pań­
stwach, które najprędzej się l ą zajęły i 
do naiaalszycn doszły rezultatów.

Jak w tylu innych kierunkach życia 
1 połecznego —  Anglii i w tej sprawie ne- 
leży się naczelne miejsce.

Pierwsze próby w Anglii dopuszcze­
nia kobiet do studyów uniwersyteckich 
nie sięgają jednak po nad epokę dwu- 
dziestopięciolecia.

Cambridge było twierdzą, na którą 
przypuszczono pierwszy szturm. W  pa­
ździerniku roku 1869 urz|dzono miano­
wicie w Hitehin —  instytut wychowa­
wczy dla kobiet, w którym profesorowie

sąsiednich uniwersytetów wykładać mieli 
dla kobiet te same przedmioty, które wy- 
kłalano na uniwersytetach męskich. Po­
czątki były trudne. Liczba słuchaczek 
nie przenosiła 13. Dopiero, gdy roku 
1872 zawiązano stowarzyszenie, które 
połączono z Collegium i cały ten zakład 
przeniesiono do Girton, półtora kilome­
tra od Cambridge, nastąpił w rozwoju 
uniwersyteckiego instytutu kobiet stano­
wczy zwrot w kierunku lepszego prospe­
rowania. Cambridge było je d ic k  jeszcze 
ciągle niezdobyte. Minęło dalszych dzie­
w a { lat walk i dopiero w roku 1881 
Cambridge zdecydowało się w ogóle 
kwestyą kobiecych studyow uniwersyte­
ckich się ztjąć.

Po długich naradach senat postano­
wił dopuścić koDiefy do studyów uniwer­
syteckich; zbudowano dla studentek oso­
bny budynek, lecz uznano równocześnie, 
że kobiety nie mają indywidualnie pra­
wa obywatelstwa na uniwersytecie, lecz 
jodynie prawo to ma cała ko^poracya 
przyjętego w skład uniwersytetu Colle­
gium, zaczem poszło, że kobietom woluo 
było słuchać wykładów uniwersyteckich, 
lecz zwierzchnik instytutu kobiecegj ró­
wnie jak i profesor uniwersytetu, miał 
prawo ii ^odpowiednio wykszta»eone ko­
biety lub odpowiednio wykształcone z 
nieodpowiednich zdaniem jego, dla nich 
wykładów, bez dalszej apJacyi wyłączyć. 
Lecz zasadę dopuszczenia kobiet do stu- 
dyćw uniwersyteckich aprobowano i pio­
nierki tego ruchu dążą jeszcze jedynie 
do tego, aby wolno im było na równi 
z mętczyzn&mi ubiegać się o stopnie aka­
demickie, na co uniwersytet w Cambrid­
ge zgodzić Się znowu nie ebee. W  tym 
stanie rzeczy kobiety, chcący uczęszczać 
na uniwersytet w Cambridge, winne pod­
dać się egzaminowi wstępnemu, a uczę­
szczając na wykłady, mogą uzyskać je ­
dynie potwierdzenie, iż na uniwersytet 
legalnie wpisanc zostały, tych lub owych 
przedm stów pilnie słuchały i z tych lub 
owych przedmiotów egzamina zia ły , lecz 
stopni żadnych uzyskać nie mogą. Co do 
przedmiotów wykładowych stoją też ko­
bietom na uniwersytecie w Cambridge 
otworem : studya klasyczne, matematyka, 
his'7'ry-y naturalia, historyą, filozofia, ję ­
zyki żyjące i w schodnie, praw o, teo­
logia i muzyka, a jedynie wydział me­
dyczny jest dla kobiet zamknięty.

Drugie oko duchowe Angui Uniwer­
sytet Oxfordtki okazał się liberalniejszym 
od swego k o le g i... Roku 1878 założono 
tu stowarzyszenie mające na celu wyż­
sze wykształcenie kobiet, stowarzysze­
nie objęło cały kierunek kształcenia 
w swe ręce, wysuwając je  z pod kom- 
peteneyi istniejących trzech kollegiów 
kobiecych (Sommerrille, Lady M argam  — 
Hall i St. H-ighs Hall). Studentki ma­
ją wolny przystęp do bibliotek i muze­
ów i otrzymują tak .swane świadectwa 
odejścia z Uniwersytetu, lecz nie od 
Uniwersytetu tylko od wyższych kemisyi 
egzaminacyjnych.

Uniwersitrt londyński i Victorta Uni- 
w^rsity w Manohester poszły jeszcze 
dalej. Studentki pracują tu gdzie i jaa 
cłoą  a gdy Uniwersytet londyński w o- 
góle jest tyiko komisyą egzaminacyjną 
żarów no dla studentów jak i studentek 
i główny ciężar kształcenia s,ada na 
Collegia —  tak zwane Bedford — 
College poświęca się wyłącznie przygo­
towywania kobiet, zaś Umwersity —  Col­
lege przygotowuje do egzaminów zaró­
wno mężczyzn jak i kobiety. Od reku 
1878 mają też tu kobiety które odpowie­
działy wymogom egzaminu wstępnego, 
zupełne prawo obywatelstwa na wszyst­

kich wydziałach Uniwersytetu londyń­
skiego a zatem zarówno na wydziale li­
teratury, nauk ścisłych, prawa, muzyki i 
medycyny ; co do tej ostatniej zaś otwo­
rzono nawet osobne szkoły przygoto­
wawcze wyłącznie dla kobiet, ktore z o- 
twierająoych się w ten sposób przybyt­
ków wiedzy z całem zaparciem korzy­
stają. Jedynie teologii nie mogą kobieiy 
słuchać na Uniwersytecie londyńskim  
•— lecz to znów z tego tylko powodu, 
że Uniwersytet londyński, założony wła­
śnie przeciw ten d ‘ucyom religijnym iu 
nyoh Uniwersytetów, W ydzisłu teologi­
cznego wcale nie posiada.

Także w zarządzie Uniwersytetu lon­
dyńskiego biorą udział kobiety i wspól­
nie z kolegami męskimi mają prawo wy­
bierać członków senatu uniwersyteckie­
go, a jedynie wykluczone są od wybie­
rania reprezentantów Uniwersytetu do 
parlamentu.

Założony w Manchester roku 1880 
tak zwany Victoria —  TJnwersiiy dopusz 
cza ^arówno kobiety jak i mężczyzn do 
wspólnych wykładów, tylko wydział me­
dyczny jest im tu znów zamknięty lecz 
znów nie dla braku ich wiadomości lub zdol­
ności w tym kierunku, ile raczej z pow o­
da, że zda«iem decydujących sfer kształ­
cenie w medycynie powinno się odbywać 
osobno dla mężczyzn a osobno dla ko­
biet a Manchester osobnych instytutów 
medycznych dla kobiet nie posiada.

Co do Uniwersytetu we W eis zazna- 
ezyć wreszcie wypada, że wedle statutów 
tego Uniwersytetu, w jego senacie przy­
najmniej jedna z kobiet zasiadać musi. 
2 tego co dotychczas powiedziano, wi­
dać, że Uniwersytety angielskie co do 
zapatrywań na kwestyę uniwersyteokiej 
równtści kobiet z mężczyznami podzielić 
można na dwie kategorye.

Po jednej stoją Uniwersytety w Ox 
ford i Cambridge, które wyrósłszy ua 
systemie klasztornym, do dziś dnia za­
chowując tradyoye konserwatywne, są 
w zasadzie studjom uniwersyteckim ko­
biet, względnie ich dyplomowaniu nie 
chętne ; po drugiej zaś stronie stoią U ni­
wersytety w Londynie Durham, Manche­
ster i Weis, zupełnie już na nowożytny 
spobób urządzone, i te w zasadzie kobiety 
do studjów uniwersyteckich dopuszcza" 
ją, z tym ważnem atoli, na wydziale 
medycznem najbardziej przebijającem za­
strzeżeniem, aby kobiety słuchały wykła­
dów w instytutach wyłącznie dla kobiet 
urządzonych bez assystencyi kolegów 
męskich.

Anglia w ogóle zatem uznając z je ­
dnej strony konieczność wyższego wy­
kształcenia kobiet, waha się jeszcze je­
dnak przypuścić je  do zupełnego równo 
uprawnienia z mężczyznami a jeżeli now­
sze uniwersytety jak londyński, manche 
sttrski czy też w Weis na stronę kobiet 
przechylać się zdają, to nestorowie w tym 
kierunku, to jest Uniwersytet w Cam­
bridge i Oifordzie, nie chcą jeszcze o 
statniego wypowiedzieć słowa (C. d .n .)

Dr. W uold  Bartoseewski.

sprawie emigracyi
do Brazylii.

V. Stan Sao Paulo,
W  Iataoh od  1827 do 1894 do Sta­

nu Sao Panlo z A ustryi przybyło osób 
64 i8  (621 w roku 1894), podozas g iy  
w tym  samym okresie czasu ilość wy- 
ohodźców  pochodzenia włoskiego w y 
nosiła 299.00).

Mooą ustawy z 10 sierpnia 1893 r. 
rząd prow incyonalny zawarł z pewnem 
włoskiem Tow arzystw em  em igracyj- 
nem umowę, w edług której T ow arzy­
stwo to obowiązało się dostarczyć 50 
tysięoy em igrantów z E uropy do Sta­
ną Sao Paulo.

D o  Stanu tego w  ostatnich czasach 
w ychodźcy pochcdrenia polskiego i ru­
skiego przybywali bardzo n ielioznie. 
udają się bowiem  przeważnie do Stanu 
Parana.

GForąoy klimat tego Stanu sprawia, 
że pobyt w nim jest dla w ychodźców  
z Austro-W  ęgier mniej dogodny i ko­
rzystny, niż pobyt w  S ana ih Parana 
i Santa C&th&rina.

Praoa w  plantaeyach kawy, któ ‘ą 
w tym Stanie przeważnie się uprawia, 
nie jest w ytęża jąca ; to też w yohodźoy 
wlosoy, przyw ykli do gorąoego klim a­
tu, pełnią ją  bez uszozerbku zdrowia.

Stisunki materyalne w  plantaoyaoh 
kawy są przeoiętn e normalne

Rząd prowinoyonalny przykładać 
ma wielką w agę do pozyskiw ania w y - 
ohodzoów % G-aiioyi.

VI. Stosunki handlowe.
Znany fakt, że Brazylia roi wój swój 

przeważnie zawdzięcza obcym  kapita­
łom  i oboej praoy, potwierdzają także 
stosunki handlowe w Stanaoh Parana 
i Santa Catharina.

O w yw ozie z tyoh Stanów była  w y 
żej mowa. O handln przyw ozow ym  m o­
żna w ogóle powiedzieć, że jest w rę­
kach niemiecKioh.

W  Stanie Santa Catharina nie m o­
żna dziw ić się tema, ponieważ Niemoy 
stanowią większą ozęść ludnośoi; w 
Paranie jednak są woale nieliozni, 
a przeoież rozw ijają działanie niezm ier­
nie skrzętne, do którego rząd pro w in - 
cyoaalny przyw iązuje w ielką wagę. 
Dowodem  tego okoliczność, że ńam- 
burskiemu stowarzyszeniu żeglugi pa­
rowej plaoi rocznie 20 Contos de Reis 
subw cnoyi w  zamian za to. że stowa­
rzyszenie zobowiązano się oo miesiąca 
trzy okręty wysyłać do portu Para- 
nagua.

Niewątpliwie tak ie  w yroby au- 
stry°ickia dostają się przez H am burg 
do S l, Catharina i Parana, a m ianowi- 
oie meble z g  ę^ego drzewa, 'kaniny, 
sik I > i wino.

Okręty austryaokiego L loyda i A dryi 
dochodzą na pełndnie tylko do Santos; 
między St. Catharina i Parana a m o­
narchią anstro-węgierską nie ma w ięc 
regularnego bezpośredniego połączenia. 
Przed laty próbow ano dopływ ać do 
portu Paranagua, zankeohano jednak 
tego, ponieważ p o iróz  się nie opła- 
oała

V II  Stosunki prawno-polityczne.
Pod w zględem  stosunków prawno­

politycznych 26 000 w ychodźców  eu- 
stro-węgierskich w  Stanaoh Parana i 
St. Catharina i w  ogóle w  Brazylii 
z .u w ażyó nakży, co następuje:

Dekret rządu prow izoryoznego z 14. 
gtadnia 1889 nr. 58 A , uznaje jako 
obywateli brazylijskich :

1. Tyoh wszystkioh oboobrajow ców , 
którzy w dniu 15. listopada 1889 r. 
(dniu proklamaoyi rzeczypospolitej) znaj­
dowali się w  Brazylii a w  ciągu sześoiu 
miesięoy po ogłoszeniu tego dearetu 
nie złożyli cświadozonin, źe zatrzymu­
ją  pierwotną narodowość (termin do 
tego oświadczenia przedłożono później 
do 31. grudnia 1890);

2 wszystkich obcokrajow oów , któ­
rzy po wydaniu pow yższego dekre^
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TAK BYŁO.
Powieść

H. Sudermanna.
CZĘ&Ć DRUGA.

(Cl tg d a lt iy ) 

VIII.
W  pierwszych dniach grudnia nad­

ciągnęła zima. Świat był spowity w śnie­
gu. Tylko tor kolejowy znaczył czarne 
wijące się wstęgi po szerokiej płaszczy­
źnie.

Ciężko i mglisto zwieszało się skle­
pienie nieba nad z'er i.ą i zanim praw­
dziwy ranek zaświtał, dzień gubił się już 
W  mroku

Miesiące począwszy o-i grudni* do 
marca są porą odpoczynku dla rolnika. 
Wówczas odnawia znajomości, odwiedza

I
bo wiedział, ie  matki polują na niego, 
—  podróże mu się sprzykrzyły — pic 
nie chciał, bo musiałby' się aż upijać, 
gdyż znosił bardzo wiele, — w Monte | 
Carlo zaś przepuścił tak wiele w hazar- 
downe gry, że do dziś dawało się to czuć 
pustej jego kasie. Nawet polowanie go 
nie nęciło, odkąd na drugiej półkuli po­
konywał z łatwością dzikie bestye.

Nic mu zatem nie pozostawało nad 
bezczynna i niespokojne rozmyślanie.

A i tęsknota pożerała go.
Tak, nie można było temu zaprze­

czyć, — on tęsknił za Felicyą.
Przy spowiedzi widział się z nią po 

raz ostatni. Podczas kazania siedziała 
tuż za nim, a potem przed ołtarzem klę- 

| czala obok niego. Przez tę blizkeść jej 
osoby przypominała mu nieustannie, że 
była jego winą, jego grzechem, wspólną 
mu duszą i ciałem. Pi zy pominął sobie 
jeszcze teraz ze zgrozą, jak bHzkość ta 
przeszkadzeła mu w modlitwie, jak w tej 
samej chwili, kiedy dawna wina miała 
zostać zdjętą z niego, cała fala grzesz­
nych uczuć wezbrała w jego zrozpaczo- 
nem sercu.

A potem, gdy ceremonia się skeiszy-
st >ł czne miasto, lub wybiera się d o*^ i uc*p uścisnąwszy ręki Jerzego,
W łoch, wówczas pije i hazarduje, a kt< ażając na zdziwione i obrażone
nie chce się zaniedbywać, ten pisze do spojrzenia swojej rodziny, 
swego księgarza, ażeby w pięcio kilowym) Precz od pytającego oka przyjaciela! 
pakiecie przysłał mu najpoczytniejsze Precz z domu Bożego, który skarby swej 
zjawiska na polu nowoczesnej literatury/łaski zamienił w przekleństwo dla niego* 

Gustaw nie znajdował w tem wszybt* Odtąd uspokoił się nieco, 
kiem żadnej przyjemności. Bywanie! Od czterech tygodni Jerzy przebj- 
w sądziedztwie było mu niewygodnem wał w Berlinie, od czterech tygodni

Gastaw nie przekroczył progów Uhlen- 
faldu.

Uchodź jej z arogil —  Oto było te­
raz, jak przed pięciu miesiącami jego o- 
statecznem postanowieniem. Lecz eo wów­
czas wypływało ze stałości charakteru, 
dziś nie było niczem więcej jak tchó­
rzostwem.

Każdego rana, obudziwszy się, zapy­
tywał siebie: Czy też zuajdziesz odwagę 
pójść dziś do niej ? —  a kładąc się spać, 
błogosławił lenistwu, które, jak inie- 
mał, zatrzymało go i spodziewał się, że 
jutro będzie inaczej.

Domowników unikał, o ile na to po­
zwalał porządek domowy. Widział dobrze, 
jak bardzo odstręezył wszystkich od sie­
bie. Na Hannę zaledwie patrzył, Ella u- 
nikała go przestraszona, a Helena zacię­
ła się w uperze. Nawet stara, poczciwa 
matk», nie miała odwagi przemówić do 
niego swobodnie.

Nigdy Halewitz me pamiętało posęp­
niejszego adw en tu ... ,

Szesnabty grudnia byl dla okoliczne­
go obywatelstwa, od dawien dawna, 
dniem uroczystym. Obchodziła w nim 
bowiem pani Stolt swe urodwiny. Zapro­
szeń się nie rozsyłało, ale biuda temu, 
ktoby w tym dniu niż BLawił się Da 
Stoltbnhofiel Jeżli Gobtsw lekkomyślnie 
nie chciał sąsiedztwu Dtuc.e w twarz 
rękawicy, nie powinien się był wyłącz ić.

—  Jej nie będzie —  m ów ił sobie — 
bo Jerzego nie ma jeszcze w dom u; —

ale na myśl, że ona przecież być tam 
może, serce mu bić przebtawało.

Na korytarza była dziś bieganina i 
trzaskanie drzwiami bez końoa. O bij 
dziewczęta miały dziś zostać wprowa­
dzone po raz pierwszy ka bal. Dlatego 
w dcm i panowała gorączka toaletowa.

0  zmroku weszła matka, zziajana, 
zmęczona, do pokoju syna

— Czy nie zechcesz dziś wyjątkowo 
razem pojechać z nami ? —  zapytała.

— Nie.
—  Hanna zostaje w domu.
—  Pojadę sam.
—  Guciu! —  Ze złoionem i rękami, 

tłum ic wydobywające się łzy, przystą­
piła do n>ego.

— Co rozkażesz, matko?
—  mciu, czyś ty chory?
—  Nie.
Ponuro, paląco spoczął jego wzrok 

na niej.
—  Czyśmy ci co zro liły ?
— Nie.
—  Nie maszże już ani trochę przy­

wiązania do m nie?
Widział żebrzące j* j oczy, drżące jej 

nsta; ostre uczucie bolu wstąpiło weń i 
zgasło, jak światło, zatopione w kałuży.

—  Nie dręuz mnie, proszę cię 1 —  
zawołał. Nic nie chcę, tylko spokoju. 
Nikomu przecież nie dokuczam.

1 odwrócił się do okna.
Matka pogłaskała go nieśmiało kil­

kakrotnie po ramieniu i wyniknęła się 
cicho.

Niezadługo usłyszał, jak łajała poko­

jo w a  za to, że jakiś tam k. wałek tiulu 
nie dość sztywnie wyprasowała.

Na szczęście nie jej głęboko n:e do­
tknie — pomyślał i roześmiał się twardo.

A potem przestraszył się sam siebie. 
Wszak był w stanie i własną matkę po­
święcić owemu bezimiennemu widmu

Około siódmej zajechały przed dom 
duże, kryte sanij ; on zaś sam w pół 
godziny później wyruszył jednokonką. j 
Furmana jak zwykle zostawił w domu.

Posępny blask księżyca leżał na bia­
łej płaszczyźnie, na której chaty i za­
grody włościańskie rozsiadały się w bez­
kształtnych masach. Słaba mgła przy­
ćmiewała widnokrąg, otaczając grupy 
drzew białawymi rąbkami.

Droga pre-adziła przez Wengern, 
blisko koło budki przewoźnika, który wła­
śnie przewiózł dwoje wspaniałych sań 
aa drugą stronę. Nie było pomiędzy nie­
mi san z Uhlenfeldu —' poznałby je  bo­
wiem ua milę oddalenia po dzwonkach.

Czy bedzie ona tam ? Czy też nie bę­
dzie ? pomyślał i wyciąguął się, zeszty­
wniały od gorączkowego oczekiwania.

Już przed stajniami nabrał pewności 
Stał tan Wilhelm z Uhlenfeldu i z po­
ufałym uśmiechem, aa który sobie po­
zwolić mogą służący zaprzyjaźnionych 
ze sobą domów, zdjął przed nim czapkę.

W aońcu może jest i Jerzy 1 — wpa­
dło mu do głowy. I  przestraszył się 
m yśli..

Chciał zapytać, ale nieokreślony wstyd 
wcisnął mu słowa napowrót w gardło.

Pcczem zwolna zaczął wstępować na 
schody.

Zamek Stoltenbof podobnym był do 
obozu. W halli urządzono budy jarmar­
czne, z bufetem i loteryą. przed którcmi 
kręcili s;ę cywilni i wojskowi.

Tam zastał Gustaw gospud&rza, któ­
rego zwiędła twarz starego libertyna, 
rozpromieniła się na jego widok tryum­
fem i złośliwością.

— No, wydobyłeś się pan nareszcie 
ze swojej nory? —  przywitał go poufale. 
Chodź pan, chodź ., tam na sali wykrę 
cają sobie szyje za panem.

— Czy są i pańscy synowie ? —  za- 
pył Gustaw. Chciał zapytać i o Jerzego, 
ale zabrakło mu odwagi.

— Naturalnie, naturalnie ! Ci nicpo­
nie kręcą się tam koło pańskiej ku­
zynki .

—  Kuzynki? której?
No, pani Felicyi przecież.
Gustaw chętnie zapomniał o pokre­

wieństwie.
—  A znowu piękną jest ta kobieta... 

Jakiś czas zdawało się, że zaczyna blako- 
wuć. Nudziła się w idocznie.. Może i gry­
zła ... Ale odkąd pomiędzy waszymi do­
mami znowu wszystko jest w po­
rządku...

Gustaw zacisnął zęby. Czyżby już plot­
kowano? pomyślał.

(C. d. a.)
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przez dwa lata przebywają w Brazylii 
a nie złożą oświadczenia, w ym ienione­
go  w ustępie 1). Oświadczenie składaó 
można zarówno przed  władzami muni- 
oypalnemi i policyjnem i jak przed wła 
ściwem i władzam i dyplom atycznem i i 
konsniarnemi.

D alej w edług dekretu z 22. marca 
1890 nr. 277 D, niezależnie od wszel 
kich innych formalności jako obyw a- 
tt 1 razybjskioh uważa się obcokra­
jo w có w , którzy zamieszkają stale w 
B razylii i do list w yborozyoh każą su: 
w pisać lub przez właściwą kom isyę b ę ­
dą wpisani.

W reszcie konstytuoya związkowa z 
24. lutego 1891 postanaw ia:

Obywatelami brazylijskim i są:
1. Ol, którzy orodzih się w  Brazylii 

choćby z cjca  obookrajcwea, w yjąw szy 
gd yby ten ojc iec był w służbie sw ego 
narodu ;

2. i 3. (ostępy te odnoszą się do 
dzieci zrodzonych z B razyh jozyk ów );

4. oi obcokrajow cy, którzy przeby­
wali w Brazylii od  15. listopada 1889 
a w  oiągu sześciu m iesięcy po o g ło ­
szeniu konstytucyi nie złożyli ośw iad­
czenia, że zatrzym ują pierwotną naro­
dow ość ;

5. oi obeokrajowoy, którzy w  B ra­
zylii posiadają dobra nieruchom e i po­
żenili się z Brazyliankami albo mają 
dzieoi, będące obywatelami brazylijski­
mi, jeżeli m ieszkają w Brazylii, w y ­
jąw szy g d y b y  wyrazili zamiar n iezm ie­
niania swej narodowości.

6. O bcokrajow cy naturalizowani w 
inny sposób (odnosi się bo do sposo­
bów  ustanowionyoh w pow yższych  2 
dekretach). Jeżeli te postanowienia za ­
stosujem y do w ychodźców  z A astro- 
W ęgier i w ogóle z innych krajów, to 
w idzim y, że w edług przepisów brazy- 
lijakiob, w szyscy w ychodźcy z w yjąt­
kiem  tyoh, którzy w  ozasie w łaściw ym  
złożą  wymagane* ośw iadczenie albo nie 
przebyw ają  jeszcze  dw óch lat w  Bra 
zy iii i tym czasem  nie stali się w ybor- 
oami, uchodzą za obyw ateli brazy­
lijsk ich .

Podczas n iezw ykłych  wydarzeń p o ­
litycznych  w ostatnich latach, szcze­
góln ie  w ychodźcy zamieszkali w  mia­
stach Stanów  Parana i Santa Cathari- 
na mieli sposobność n iezbyt m iłą za ­
poznać się z problem atyoznem i k orzy ­
ściami brazylijskiej przynależności pań­
stwowej. Stany Parana i Santa Catha- 
rina przyłączy ły  się bowiem  do roko­
szu marynarki w Rio (1893 - 1894) a 
w  następstwie tego obyw atele o b c y ! 
polityce, m nsieli znosić srogie pano­
wanie rew olaoyonistów , po stłumienia 
zaś powstania w jo ierp ieó  brutalną zem ­
stę wojsk rządow ych. Kto nie mógt 
wykazać, że jest oboym  poddanym, a 
w yohodźoy austro-w ęgiersoy po naj­
większej części nie m ogli tego uczynić, 
musiał życie swe i majątek oddać ua 
usługi jednej frakoyi albo nawet z ko­
lei łąozyó się to z jedną to z drugą 
partyą. Jakkolw iek wiele krwi i m ie­
nia stało się wówczas pastwą nienawi­
ści partyjnej i liczy ć  można było na 
pew ne otrzeźw ienie stronniotw w ro­
g ich , to przecież polityka ow a d otych ­
czas m e ustała i utrzym uje m ieszkań­
ców  zw łaszcza miast w oiągłem  naprę­
żeniu, tak że nie rychło spodziew ać się 
m ożna końca tych zam ieszek, ty le 
szkodhw yoh dla rozw oju  i dobrobytu 
kraju.

Sipl i  n\i] Mułowa.
Lwów d. 6. grudnia.

Półurzędowa sofijska Agence Balca- 
nigde z d. 4. bm. d on osi:

Dzisiaj ogłoszone zostało sprawozda­
nie ankiety parlamentarnej, wysadzonej 
w  sprawie rządów Stambułowa, które 
na podstawie ogłoszonyoh już doku­
m entów do następująoyoh dochodzi kon- 
b luzyj.

Od początku sw ojej czynności rzą­
dow ej niszozył Stambułów w o l n o ś ć  
w y b o r ó w  czynam i gwałtowniozynii, 
aresztowaniem opozyoyonistów  i prze­
szkadzaniem w szelkiej, nieaprobowanej 
przez n iego kandydaturze. Sprawozda­
nie przytacza wybitne w y p a d k i, jak 
m i t y n g i  tylko w takim razie do­
zwalano, gdy tendenoya ich rządowi 
sprzyjała. Rząd systematycznie naru­
szał artykuł konstytuoyi, dotyoząoy ta -  
j e i i i i i o y  l i s t o w e j ,  a w  tysią­
cznych  wypadkach n i e t y k a l n o ś ć  
o s o b y  i m i e s z k a n i a .

Liozba s ą d o w y c h  p r z e ś l a d o ­
w a ń  osób niewinnyoh a f o r y t o w a -  
n i a  z b r o d n i a r z y  jest olbrzym ia. 
Pod pozorem śoigania i odkrywania 
opryszków  stała w budżecie pozyoya 
na crganizacyę t a j n e j  słnżby poli­
cy jn ej, z której Stambułów mnóstwo 
szpiegów , m iędzy tym i i kobiety opła­
cał. Zdaniem kom isyi. należy sumy te 
uważać nie za wydatki prawowite, ale 
za karygodne czynności rządów poprze­
dnich. Dalej podnosi ankieta w spra­
wozdania sw ojem  także nieprawne i 
sprzeczne z konstytuoyą postępowanie 
w obec p r a s y ,  istnienie tajnej cenzury 
i  zakaz dopuszozania nawet dzieł lite­
rackich do Bnłgaryi, tudzież p r z e ­
ś l a d o w a n i e  s y n o d u  i w ym yślo­
ny przez rząd p r o c e s  p r z e c i w  
m e t r o  p. K l e m e n s o w i ,  tudzież 
poohcdząoe z pobudek w yborczych  
egzehueye w ojskowe przeciw  lokalom.

Co do dostawy 70 milionów n a b o ­
j ó w  m a n l i o h e r o  w s k i c h  przez fa- 
b rjk ę  R otha, podnosi sprawozdanie, że 
R oth otrzym ał dostawę, pom im o, że 
konkurenci je g o  niższe ceny stawiali 
i znaczna ozęśó nabojów była poślednią, 
w czem upatruje dowód, że rząd w tej 
sprawie tem i samemi powodował się 
pobudkami, to poprzód przy b u d o ­
w a c h  k o l e i  Jam boli Burgas i Sofia- 
Pernik . Budowa ioh we własnym rzą­
dzie naraziła państwo na stratę kilku 
m ilionów  franków. Tak że przy dosta­
w ie  146.000 k a r a b i n ó w  m a n l i c h e -

r o w s k i o h  zaszły znaczne malwersa- 
oye, skoro fabryka steyerska karabiny 
te liwerowała Bnłgaryi po znacznie 
wyższej cenie niż A ustro-W ęgrom , i 
rząd przyjął tę dostawę, pom im o że 
koruisye odbiorcze wiedeńska i buda­
peszteńska, tudzież bułgarska takowe 
odrzuciły. Do tych w yników  doszła an­
kieta na podstawie zeznań o fice ró w : 
Dauewa, K ow aczew a i Kutinczewa. Co 
do dostawy m a t e r y a ł u  a r t y l e -  
rzyckiego przez firmę K rappa, których 
wartość 17 mil. fr. w  ozasie 1888 do 
1893 r. wynosiła, ankieta ściśle biorąo 
u e m ogła odkryć oznak malwersaoyj 
i skonstatowała jednakow oż, że cena 
późniejszych  dostaw była znacznie w y ż ­
szą od cen pierwotnie przez fabrykę 
podanych, Państwo straciło na tern dwa 
do trzech milionów franków.

Dalej przyta ;za sprawozdanie inne 
m a l w e r s a c y e  p i e n i ę ż n e ,  tak 
np. że osobom  prywatnym  pom azano 
m isye jakoby  państwowe i po 120 fran­
ków dziennie im asygnowano, podozas 
gd y  ministrom po 200 franków i wię- 
oej wyznaczano. Nadto ze złożonego 
w Banku narodowym  f u n d u s z u  t a j ­
n e g o  240.000 franków zabrali Stam­
bułów i Greków  po upadku ioh gabi­
netu, pozostałą resztę jako sw oją wła­
sność prywatną.

W  końcu przytacza ankieta 80 skarg 
sobie przekazanych, z których przewa­
żna część do n i e p r a w n y o h  a r e ­
s z t o w a ń  i maltretowań, a niektóre 
także do ograbienia z majątkn się od­
noszą.

Ankieta oświadoza, że zdaniem je j 
wszystkie te dokum enty przekazać na­
leży prokuratorowi dla wystąpienia 
przeciw  winowajoom , i w zyw a sobra- 
nie, aby byłyoh ministrów, a to spra­
w iedliw ości Tonczewa, skarbu Sałaba- 
ozewa, sDtaw zagranicznych Grekowa, 
ośw iaty Żiw kow a, w ojny Sawowa i m i­
nistra robót publicznych Petkow a w stan 
oskarżenia postawiło, a co do zm arłyoh 
m inistrów Stam bułowa i Mutkurowa 
przeoiw  ioh spadkobiercom  w drodze 
prooesu wystąpiło.

Sprawozdanie konstatuje wreszoie, 
te  rządy tyranii, które za Stambułowa 
doszły do szczytu, już się by ły  rozpo­
częły za rządów Radosławowa.

T o właśnie zakończenie dowodzi, że 
komisy a parlamentarna nie dobrem  pań­
stwa i poozuoiem sprawiedliwości się 
powodowała, ale najm izerniejszą zaw i- 
śoią polityczną. Sądząo nieboszczyka, 
który BułgBryę stworzył i zjednał jej 
cześó u wszystkich państw i narodów, 
który utrwalił B ułgaryę, nadająo je j 
dynastyę, sam nie pil i nie hulał, a 
rodeiuie skromny pozostawił majątek, 
ale zwalił jędzę rosyjską z piersi i przy­
szłości narodu i państwa, kom isya rus- 
sofilska choe oraz podkopać żyw ego j e ­
szcze i posiadająoego w narodzie p o ­
tężne stronnictw o Radosławowa, który 
we wielu względach n iezgodny ze Sfcam- 
bnłow em , w głów nej atoli rzeozy się 
god z ił: Bnłgarya dla Bnłgaryi a nie 
dla satrapów rosyjskich.
' Zarzuty co do obławiania się Stam- 

bnłowa i jego  współpracow ników  gro­
szem publicznym  n igdy  się na seryo 
nie utrzymają. Że Bnłgarya nie miała, 
a dzisiaj wcale już nie ma takiego kre­
dytu u fabrykantów , jak przytoczone 
w sprawozdaniu A ostro -W ęgry , to rzeoz 
przecie zrozumiała. Upadnie też reszta, 
ohoó może słusznych oo do litery  za­
rzutów  w obec sądu historyi, która roz­
waży, iż  należało tu z Indu oałkiem 
nieoświeoonego, któremu form y kon- 
stytuoyjne narzucono, stworzyć naród, 
a z tego narodu państwo szanowane, 
i że Stambułów w oiągu lat n ie wielu 
dokazał tego istnego ondu. D ość tu 
wziąć porównanie z Serbii. T o  rzeoz 
jasna, iż ty lko żelazna ręka św iadom e­
go uozoiwyoh, patryotyoznyoh oelów 
swoich despotyzmu dokazać mogła. L u ­
dzie są ludźmi, a już woale ludzi z kom ­
pletnej niew oli nagle na w olność —  
ża tak powiem y —  w yrzuoeni!

Z Izby sądowej.
Lwów 6. grudnia. 

Szósta kadeneya sądów przysięgłych
miała się kończyć z dniem dzisiejszym, prze­
dłużono ją jednak do 11. bm. Staną jeszcze
przed trybunałem: 7. bm. Huk oskarżony o
podpalenie, 9. bm. Żurek o oszustwo, 10. 
bm. Pichler urzędnik kolei państwowej o 
oszustwo i 12. b. m. Litwin oskarżony o
zbrodnię zabójstwa.

Wiedeń 5. grudnia.
(Oszustwo wyborcze).

W czerwcu br. skazały sądy wiedeńskie 
szewca Ant. Sokoliczka na trzy dni aresztu 
za to, że podezas wyborów do rady miej­
skiej wiedeńskiej cddeł kartkę wyborczą za 
innege wyborcę. Tłómaczył się on przed są­
dem, że właściwie nie miał zamiaru głoso­
wać za kogo innego, a tylko przy urnie 
stojąc, chciał zapytać komisyi, czy mu wol­
no oddać głos w imieniu swego kolegi pe 
szydle, w gwarze jednak i ścisku pytania 
tego komisya wyborcza nie usłyszała i tak 
on, naciskany przez tłumy wyborców pra­
wie mimowoli rzucił cudzą kartkę do urny.

Przysłuchiwał się tej obronie inny szewo 
niejaki Pawieński. Postanowił on przyjść w 
pomoc Sokoliozkowi. Wystąpił pomiędzy słu­
chaczów rozprawy, zażądał, aby go sędzia 
przesłuchał jąko świadka, bo był obecnym 
przy głosowania Sokoliczka i zeznał pod 
przysięgą, że słyBzał, jak tenże pytał korni- 
Byi wyborczej, czy mu wolno za kogo inne­
go głoBowaó. Wobec tak kategorycznego ze­
znania Pawieńskiego i niemniej stanowczego 
zaprzeozenia mu komisyi wyborczej, która 
wniosła przeciw Sokoliozkowi oskarżenie, mn- 
siał sędzia powołać wielu innych świadków a 
z ich zgodnych zeznań okazałe się, ie Pa­
wieński skłamał. Nie dość na tein, ale na 
rozprawie przeprowadzonej onegdaj, zarzu­
cił Pawieński przewodniczącemu komisyi 
wyborczej stronniczość dla żydów przeciw 
katolikom, sąd tedy za krzywoprzysięstwo i 
niesłuszne oskarżenia skazał go na miesiąc 
więzienia obostrzonego postem.

KRONIKA.
Lwów dnia 6. grudnia

(m) Z Rady miejskiej. Wczorajsze 
posiedzenie rozpoczęło się o godz. 7 przy 
bardzo małem komplecie. Widocznie niektó­
rym pp. radnym sprzykrzyło się już uczę­
szczanie nawet na posiedzenie rady. Z waż­
niejszych załatwiono tylko sprawę subwen- 
cyi dla muzyki „Harmonii". Uchwalono 
podwyższyć subwenoyę z 2.000 zł. na 
3.000 zł. a nadto nie ściągać pierwszej ra­
ty z udzielonej Tow. przed trzema laty sub- 
wenoyi 4.000 zł.

0 godz. 8 zarządził p. prezydent u sie­
dzenie tajne, na którem Rada zamianowała 
komisarzami manipulacyjnymi z płacą ro- 
ozną 1000 zł. i dodatkiem na mieszkanie 
w rocznej kwooie 800 zł, dotyobozasowyoh 
ofieyałów : Chmielewskiego Władysława, No­
wickiego Eugeniusza, Sołtysa Tadeusza i 
Szeremetę Józofa, ostatnich dwóch extra 
staium, dalej ofieyałami manipulacyjnymi 
z płacą 700 zł. i kwaterowem 240 zł. do­
tychczasowych egzekutorów miejskich : Du- 
bernara Franciszka, Laudyna Teodora. Lo­
renza Leopolda, Widta Józefa, oraz dotych­
czasowych dyetaryuszy: Elektorowicza Stan., 
Jurkiewicza Juliusza, Koczerkiewicza Jana, 
Mięsowicza Albina, Mańkowskiego Włady­
sława i Niżankowskiego Aleksandra.

W końcu przyznała Rada Rozynie Schulz 
wdowie po ofieyale magistratu pensyę wdo­
wią rocznych 450 zł.

(x ) Karnawał będzie bardzo ożywiony. 
Dotychczas prócz mnóstwa wieczorków z 
taćcami, pikników i t. p. zapowiedzianych 
jest ośm wielkich balów publicznych. Jak 
na Lwów to chyba dosyć, tembardziej, że 
karnawał jest stosunkowo bardzo krótki, 
kończy się bowiem już 18. lutego. Jak się 
dowiadujemy, w projekcie jest także urzą­
dzenie wielkiej reduty w teatrze hr. 
Skarbka.

Bal rymanowski na rzecz leczniozej 
kolonii pod protektoratem pani marszałko- 
wej hr. Badeniowej odbędzie się w pierwszych 
dniach lutego.

Bankructwo Goldsterna i Lówen- 
herza. Głośno opowiają, że w sprawie li- 
kwidaoyi firmy bankierskiej Goldsterna i 
Ldwenherza dzieją się nieprawidłowości, że 
jednym więcej, innym mniej wypłacają i 
dlatego znaczna część wierzycieli zaskarżyła 
swoje pretensye i domagać się będzie otwar­
cia konkursu. Zdania swego na razie w tej 
sprawie wypowiedzieć nie możemy, za mało 
bowiem mamy pewnych danych a komitet 
likwidaoyjny który pod egidą banku hipo­
tecznego funkcjonuje, takie tylko daje obe­
cnie wyjaśnienie:

„Celem ochrony wierzycieli firmy Gold- 
stern i Lówenherz, której majątek jest w 
przeważnej części unieruchomiony, oraz ce­
lem zażegnania możliwych ujemnych na­
stępstw z konkursu dla targu tutejszego, 
podjął się komitet złożony z Banku hipo­
tecznego, Banku krajowego i Banku kredy­
towego i kilku osób prywatnych, przeprowa­
dzić bezinteresownie pozasądową likwidacyę 
powyższej firmy. Komitet likwidacyjny, opie- 
rająo się tymczasowo na zeznaniach firman­
tów co do stanu interesów, zalicz* na ûzip 
z własnych fanduszów 1 bezprocentowo wie­
rzycielom firmy 30°/o, zaś wspólnym wie- 
rzycie.cm młyna parowego „Bronisława" w 
Sokalu i p. Salamona Goldsterna 25°/0 ioh 
wierzytelności i obowiąznje się po ukońoze- 
niu pozasądowej likwidacyi resztę aktywów 
rozdzielić pomiędzy tych wierzycieli.

Gdy jednak pewna liczba wierzycieli na­
tarczywie domagała się ostatecznego zała­
twienia ioh wierzytelności i oświadczyła go­
towość zrzeczenia się wszelkich dalszych 
pretensyi do mssy, wypłacił im komitet li­
kwidacyjny za to zrzeczenie się na korzyść 
pierwsiej kategoryi wierzycieli, dalszych 5% .

Ze względu na bardzo znaczną liczbę 
zastrzegł sobie komitet, ie nie będzie skła­
dał rachunków każdemu z wierzycieli z oso­
bna, samo przez się jednak rozumie, że po 
ukończonej pozasądowej likwidacyi poda 
zamknięcia swych raohunków do publicznej 
wiadomośoi.

W chwili atoli, w której komitet likwi­
dacyjny się przekona, że nie doprowadzi 
zadania swego do końca, zaniecha swyoh 
ezynnośoi8.

Samobójstwo. Wczoraj o godz. 8 wie­
czorem dano znać na inspekcyę policyi, iż 
nieznajomy, który w środę w nocy przybył 
do hotelu „Wanda* przy ul. Trybunalskiej 
1. 4., i tamże zajął pokój na 2 piętrze, do­
tąd mieszkania nie opuścił a wszelkie na­
woływania i pukania do drzwi, nie odnoszą 
skutku. Gdy przybyły na miejBoe komisarz 
policyi p. Urbanowicz kazał otworzyć drzwi 
zobaczono na łóżku mężczyznę około lat 80 
liczącego, leżącego bez życia a na stole dwa 
listy, fiaszkę i szklankę z resztkami zgę- 
Bzczonego kwasu karbolowego, i kartkę skre­
śloną drżącą ręką : „Proszę zawiadomić o
wypadku mojego ojca Antoniego Miszkiewi- 
cza. Łyczakowska 5 ." Denat, jak następnie 
stwierdzono, nazywa się Józef Miszkiewiez i 
był urzędnikiem rachunkowym dyrekoyi 
skarbn. Wczoraj rano około g. 9 dobywał 
się do drzwi jego mieszkania kelner, celem 
odebrania kartki meldunkowej, słyszał ka­
szel i krząkanie, nie otrzymał jednak żadnej 
odpowiedzi. Na następne dobijanie się o 6 
i 7 wieczorem, gdy nie otrzymano również 
żadnej odpowiedzi, zawiadomiono o tem po- 
licyę. Śmierć, zdaniem lekarzy, naBląpiła 
wczoraj około g. 10. rano.

Z dwu pozostałych iistów jeden był a- 
dresowany do brata 1 zawierał tylko krótkie 
pożegnanie, —  drugi do ojca, radcy Dy- 
rekcyi skarbu, opiewa również zbyt lakoni­
cznie: „Drogi ojcze! Jestem ofiarą niewdzię­
czności ludzkiej chciałbym żyć, lecz nie 
mogę. Dziękuję ci za wszystko. Twój syn 
Józef."

Powodem samobójstwa było prawdopo­
dobnie lekkomyślny tryb życia i wstyd 
przed ojcem, który ohcąo uregulować jego 
stosunki finansowe, zażądał od niego wyka­
zu długów. Po krótkiem hulaszozem życiu 
powrócił Józef M. 1. listopada pod dach 
rodzicielski i zwlekał z dnia na dzień z 
przedłożeniem ojou rachunków, aż wreszoie 
targnął się na swe żyoie.

Drngi to już niezwykle cios bolesny 
spada w przeciągu lat czterech na nieszczę­
śliwego ojca; przed czterema bowiem laty,

zestrzelił się z powodu zawodu w miłości 
najstarszy syn jego, w wojsku lat 27, bę­
dąc wówczas również już na stanowisku.

Rozprawa karna przeciw Józefowi 
Krukowi i Józefowi Sośniokiemu oskarżo­
nym o kradzież popełnioną w mieszkaniu 
konsula rosyjskiego Pustoszkina, oraz prze­
oiw Franciszkowi Bieniarzewskiemu i Izaa­
kowi Adlerowi, oskarżonym o współwinę 
w tej kradzieży, skończyła srę wczoraj po 
południu zasądzeniem Kruka na lat 6, Jó­
zefa Sośnickiego na lat 3, a Izaaka Adlera 
na rok 1 ciężkiego więzienia. Franciszka 
Bieniarzewskiego uwolniono.

Kradzież kieszonkowa. W wozie 
kolei elektrycznej, w drodze z dworoa do 
miasta, skradła jakaś żydówka z kieszeni 
p. Pauliny Schrayerowej pugilares z kwotą 
2 zł. i zegarek złoty z monogram em P. P 
wartości 40 zł.

Sprawozdanie lekarskie z tegorocznej 
kolonii rymanowskiej opracowane umiejętnie 
i bardzo szczegółowo przez dr, Tad. Ga- 
bryszewskiego, obudziło ogólny interes, wy­
brano też speoyalną komisyę do zbadania 
postawionych przezeń wniosków Jak zaś 
wiadomo, kolonia po raz pierwszy w r, b. 
miała swego własnego lekarza.

Dla Cieszyna. Na ostatnim posiedze­
niu komitetu leczniczej kolonii rymanowskiej 
które się odbyło pod przewodnictwem hr. 
marszałkowej Badeniowej, uchwalono 4 miej­
sca bezpłatne ofiarować dla ubogiej mło­
dzieży cieszyńskiej, mianowicie: dwa dla
uczniów polskiego gimnazynm a dwa dla 
uczniów (względnie uczenie) tamtejszyoh 
szkół ludowych.

Wiadomości dyecezyalne. Rz. kat. 
arohidyeoezya lwowska : Zamianowany za-
stępoą katechety w gimnazjum V we Lwo­
wie 0. Józef Rachwał, Dominikan. Kano­
niczną instytucję na probostwo w Podhor- 
cach otrzymał ks. Józef Kratoehwil, wika- 
ryusz ze Złoczowa. Przeniesieni: ks, Jan
Jachimowicz z Podhorzee do Brodów w 
charakterze kooperatora, ks. Michał Borowy 
z Brodów do Złoczowa. Jurysiykoyę otrzy­
mali : 0. Jan Gabryelski T. J. i ks. Jan 
Szokalski, emerytowany wikaryusz w Mi- 
latynie.

Dyeeezya tarnowska: Przeniesieni: ks.
Frano. Łukasiński z Lipnicy murowanej do 
Ochotnicy, ks. Walenty Wcisło ze Szczuci­
na do Oohetnicy, ks. Miihał Ekiert z Trzę- 
sówki do Lipnicy murowenej, ks. Ignacy 
Rajczak z Ochotnicy do Radowa, ks. Jakób 
Takuśki z Radłowa do Szczucina.

Dyeeezya krakowska : Instytuowany ka­
nonicznie: ks. Stanisław Chudyba na prob. 
w Kosocioaoh. Administratorami mianowani: 
ks. Antoni Rajski (senior) w Kozaoh, ks. 
Jan Wcisło w Podgórzu in spiritualibus z 
powodu słabości ks. proboszoza. Przeniesie­
ni: ks. Henryk Wędzicha z Podgórza do 
Wieliczki, ks. Walenty Biedroń z Kosooic 
do Oświęcimia : Zmarli: SS. Marya Proko- 
pia Hatlanek i Marya Teresa Jaroszyńska, 
ze Zgromadzenia SS. Felicjanek. R. i. p.

Nowa stacja telegrafu otwartą zo­
stanie z dniem 10. grudnia w Poroninie 
(pow. Nowy Targ) przy tamtejszym urzędzie 
pocztowym.

Fałszywe korony pojawiły się w o- 
biegu w Krakowie. Są one bardzo zręcznie 
podrobione, a poznać je można po wybitnie 
białym kolorze i gładkości metalu, wyro­
bione Bą bowiem z niklu.

W  Tarnopola odbył się dnia 4. bm. 
staraniem tamtejszego Klubu towarzyskiego 
wieczorek Mickiewiczowski. Słowo o żyein 
Mickiewicza wygłosi! p. L. w Bposób wy­
czerpujący i świetny, za oo zgromadzeni 
dziękowali mu serdeoznemi oklaskami. Na­
stępnie pani F. oddeklamowała z przejęciem 
kilka utworów Mickiewicza a wreszcie pan­
na S. koncertowała na fortepianie, dając do 
wód niezwykłego talentu.

Cholera. Wedle urzędowych raportów 
z dniem dzisiejszym pozostało w leczeniu z 
dni poprzednich osób 10, zachorowały osoby 
2, wyzdrowiało 0 osób, umarły 2 osoby 
pozostaje w leczeniu 10 osób.

Z Warszawy przyszła wiadomość, że 
w szkole ro ln iczej W łP n ław aeh  odbyły się 
przed kilku dniami nocne rewizye u studen­
tów, polieya bewiem miała odkryć jakiś taj­
ny spisek między studentami. Znaleśó mia­
no pisma socjalistyczne, które skonfiskowa­
no a bardzo wielu studentów odwieziono do 
cytadeli warszawskiej. Wiadomość ta potrze­
buje potwierdzenia.

Przenosiny katedry biskupiej. D.
17. z. m. jak donesi Witen. Wiesi. w Ko­
wieńskim kościele katedralnym odbyły się 
przenosiny katedry biskupiej (erectio sedis 
episcopalis) z miasteczka Wornie do Ko­
wna. Faktycznie przenosiny te odbyły się 
już dawno, leoz kanonicznie nie były jeszcze 
formalne, albowiem brakowało odnośnej 
bulli papieskiej. Dla dokonania związanych 
z tą ceremonią obrzędów i odczytania bulli 
papieskiej zjeżdżał do Kowna ks. biskup 
Symon, administrater dyeoezyi mohylewskiej.

Demonstracye słuchaczów wiedeńskiej 
politechniki przeciw rektorowi jej drowi 
Kick’ owi, o których w onegdajszym nume­
rze Gazeta Narodowa doniosła, miały po­
wód następujący*: W poniedziałek zebrała 
się wiedeńska młodzież akademicka na ko­
mers, na który zaprosiła i swoich profeso­
rów. Nie wielu z nich zajęło miejsca przy 
honorowym stole i ten fakt dał powód je­
dnemu z akademików do mowy, w której 
rozbierał powody rozdziału między profeso­
rami a młodzieżą akademicką. W odpowiedzi 
na tę przemowę rektor Kick, gorący liberał, 
zaprzeczył Btanowozo jakoby między profe­
sorami a ich słuchaczami stanęły inne jakie 
przeszkody, a nie tylko i wyłącznie antyse­
mityzm, który przeważna część młodzieży 
niemieckiej uprawia. Po takiej ostrej lekcyi 
rektor, nieczekając dalszego przebiegu roz­
prawy, opuścił zgromadzenie. Pozostało je ­
dnak jeszcze kilku poważnych przedstawi­
cieli nauczycielstwa, między innymi profesor 
i poseł Hofman v. Wellenhof i to ośmieliło 
studentów de wypowiadania ostrych mów 
przeciw tym spomiędzy przewodników mło­
dzieży, którzy nie cbcąc liczyć się z prądem, 
ogarniającym młode umysły, będą zmurzeni 
zostać na boku, podczas gdy ta młodzież 
bez ich kierownictwa pójdzie do zwycięstwa.
Te i tym podobne gorące przemowy tak za­
paliły uczestników komersu, że nazajutrz 
całe ich masy zaległy przedsionek i krnż 
ganki politechniki i przywitały wchodzącego 
rektora grzmiącymi okrzykami „pereat". 
Dr. Kick ledwie się zdołał przecisnąć do

kancelaryi i zwołał natychmiast kolegium 
profesorów na naradę, oo z tym wypadkiem 
począć. Dotąd jeszcze nie nastąpiła zgoda 
w łonie grona nauczycielskiego.

Zimno w Watykanie. Pall M ail 
Gazette podaje ciekawe szczegóły- o trud­
nościach, z jakiemi walczyć musi dr. Lap- 
poni, aby utrzymać papieża przy dobrem 
zdrowiu. Papież ma zwyczaj wstawać w no­
cy, czasem nawet kilka razy, gdy przypo­
mni sobie jaki wiersz łaciński, który chce 
zanotować, tymczasem Watykan jest najzi­
mniejszym pałacem Rzymu. Dr. Lapponi 
zwraca uwagę na wszystko, coby mogło 
uchronić papieża od zaziębienia. W poko­
jach prywatnych papieża porozwieszano na 
ścianach dywany, a okua pozamykano 
szczelnie, aby zimne powietrze nie miało 
przystępu; wszystko to nie wystarczyło je 
dnakże, aby pokoje utrzymać w należytej 
temperaturze. Przed dwoma laty rad ił 
architekt papieża, aby zaprowadzono przy­
rząd do ogrzewania pokoi powietrzem; ko­
szta miały wynosić 900.000 franków. Pa­
pieżowi wydawała się ta suma zbyt wygó­
rowaną, dlatego nie zgodził się na projekt 
zaznaczając przytem, iż czuje się w danych 
warunkach całkiem dobrze. W przeszłym, 
roku zgodził się wreszcie papież na zapro­
wadzenie tańszego systemu ogrzewania. Sy 
stem ten ogrzewa wszystkie pokoje, oprócz 
sławnej „Stanza di Raffaelo". Lecz gdy 
ogrzano pokój mieszkalny, zaziębił się pa­
pież dość znacznie tak, ie muBiano zaprze­
stać ogrzewania tego pokoju w ten sposób.

D ybow sk i, w szeregu odczytów popu­
larnych, urządzonych w Paryżu, wygłosił 
konferencyę, osnutą na tle swoich podróży 
eksploracyjnych do Kongo, starając się oba­
lić mylne przekonanie, jakoby kraj ten był 
niezdrowym. W słowach pełnych zapału, 
rysami ezerokiemi, malował powaby tej 
krainy, wspaniałe rzeki i podzwrotnikową 
roślinność „Czarnej Francji*.

Wolne koleg ium . Za przykładem Bruk­
seli będzie miał i Paryż rodzaj uniwersytetu 
wolnego, a raczej t. zw. „Wolne kolegium*. 
Profesorowie: Funok, Brentanó ze Szkoły 
nauk politycznych, oraz de Maroueeem z wy­
działu prawnego, dali inicjatywę. Kolegium 
zajmować się będzie naukami społeoznemi. 
głównie ekonomią, statystyką i socjologią. 
Różnić się będzie od brukselskiego tern, że 
będą w niem reprezentowane wszystkie kie­
runki, nawet najbardziej sprzeczne. Marous- 
sem będzie wykładał metodę monografij ro­
botniczych, na sposób Le Play’a; Yyes Gu- 
yot, skrajny zwolennik manozesteryzmu, e- 
konomię polityczną; Rouanet, deputowany, 
teoryę socjalizmu; ks. de Pascal — społe­
czne doktryny katolicyzmu; Adler — ruch 
społeczny w Niemczech, ViIleroux —  w An- 
g l i ; Bernard Lazare —  historyę rewolucji 
francuskiej, w końcu Seignobns —  historyę 
ruchów rewolucyjnych w X IX  wieku. Mini­
ster oświaty, Combes, jest bardzo przy­
chylny temu przedsięwzięciu.

A rion . Epopeja słynnego oszusta Arto- 
na, jak się teraz okazuje, przez długi czas 
rozgrywała się w Peszcie. Oto fakty już 
stwierdzone. Arton już śpigany, przybył do 
Pesztu, zajmował apartament w hotelu „Pan- 
nonia", potem mieszkanie własne wraz 
z przyjaciółką Lilii, córką służącego syna­
gogi z Wiednia. Nazywał się tam „mi­
ster Debenham", był Anglikiem, przybyłym 
z Londynu, miał paszport z podpisem 
prawdziwym lorda Salisbury i był uwierzy­
telnionym przez całą grupę finansowych 
firm londyńskiej City. Mister Debenham na­
wiązał stosunki w Peszcie i potem w Bu­
kareszcie z wybitaemi, kierująeemi osobi­
stościami z rządu i z wieloma posłami. Za­
wierał umowy o budowę kolei lokalnych, o 
wielkie dostawy; na jedną umowę nadesła­
no już z Londynu czek na 50.000 zł. kau- 
cyi, miała nadejść druga kaucys na 150.000 
zł. Mr. Debenham był to mały człowieczek, 
z maleńkiemi oczami, ■ dobrodusznym u 
śmiechem, miał tłuste rumiane policzki, o- 
kazały brzuszek — ot spokojny i pewny 
siebie ajent, człowiek do interesów najlepiej 
akredytowany. Przy wszelakich objadach 
itp., towarzyszyła mn zawsze jawnie Lilii 
—  do czego nikt się nie wtrącał. Naraz 
mr. D. zniknął, wyjechał jakoby za intere­
sami. Oto otrzymał był depeszę ostrzegającą 
od przyjaciół. W pościgu za nim przybył 
tajny ajent francuski Dupas, ogłoszono za 
jego sprawą nawet broszurę „Debenham- 
Arton* i z przerażeniem dowiedziano się 
w Peszcie oraz w Bukaraszcie, że Deben­
ham i Arton, to jedna osoba. Proces w Pa 
ryżu wszystkie te epizody na jaw wydobę­
dzie. Dwa są przytem pytania; co to był 
za stosunek z Lilii? Otóż psychologicznie 
tak się tłumaczy: zwierz śeigany, grający 
przed całym światem fałszywą rolę, potrze­
bował kogoś zaufanego, oddanego sobie. 
Liili była powiernicą i sekretarką. Drugie 
pytanie: ozy owe poważne firmy w Londy­
nie wiedziały, kto jest Debenham i nio ich 
to nie żenowało, owszem rade były zręczne­
mu ajentowi? czy też były i one ofiarą gry 
i nie wiedziały o Artonie, a uwierzytelniały 
Debenhama? I to się wykryje; proces bę­
dzie bardzo długi, cała epopeja awantur- 
nictwa i oszukeństw z podkładem polity­
cznym.

Lynch. Z Chicago piszą : „Bieg spraw 
sądowych jest tutaj tak powolny i tak pełny 
rozmaitych wykrętów, że nieraz lata człe 
trzeba czekać na wyrok w najzwyklejszym 
wypadku zbrodni, nawet, gdy zbrodniarz zo 
stanie pochwycony na gorącym uczynku, to 
też ooraz częściej znajduje zastosowanie pra­
wo Lyncha, szczególniej na prowincyi, gdzie 
więzienia są słabe i polieya nieliczna. Jak 
okrutnym bywa nieraz ten doraźny wymiar 
sprawiedliwości, dowodzi fakt, który zdarzył 
się niedawno w mieście Taylor, Teias. Mi- 
rzyn pewien, nazwiskiem Hiliiard, spotka- 
wszy w ustronnem miejscu żonę jednego z 
tamtejszyoh obywateli, zhańbił ją i zamor­
dował. W godzinę po spełnieniu zbrodni 
znaleziono trupa. Z poszlak na prędce zebra­
nych domyślono się, kto mógł być zbiodaia- 
rzem, rozesłano więo na wszystkie strony 
gońców, którzy po kilkogodzinnem poszuki­
waniu schwytali Hilliarda o trzy mile od 
miejsca spełnienia zbrodni. Przyprowadzony 
do miasta zbrodniarz przyznał się do wszy­
stkiego. W jednej chwili sformowano sąd 
doraźny. Po kiótkiem przesłuchaniu świad­
ków i oskarżonego, zapadł wyrok, skażający 
mordercę na spalenie żywoea na plaou 
miejskim. Cała ludność miasteczka wyległa 
na to widowisko. Zewsząd znoszono pusto

beczki, skrzynie, drzewo opałowe, deski, n*f 
Nie upłynęło pół godziny, a j « i  na środk 
płaca stanął stos ogromny. Skazańca, i< 
brzącego o litość rozpaozliwym głosem, prz; 
wiązano do żelaznego drąga i postawiono n 
stosie. Mąż zamordowanej przytknął zapsłk 
i stos bachaął płomieniem wśród okrzykó* 
radości siedmiotysięczuego tłamn.“

Uspokajanie pragnienia. Rustk  
Inwalid zamieszcza list jednego z uczęstuj 
ków ostatniej kampanii tureckiej, gdzie po 
dany jest oryginalny sposób uspokajani* 
pragnienia podczas długich marszów, zwła 
szcza w porze upałów: „Niejednokrotnie — 
pisze autor listu — pisano o rozmaity) 
sposobach zaspokajania pragnienia, lecz w sial 
kie usiłowania kierowano do odnalezieni! 
różnych płyuów, przyczem zapominane, i* 
w miarę, jak człowiek pije, prag. ieni* 
zwykle się powiększa, żołądek się przepeł 
lia  i następuje ogólna ociężałość. Nikt i*ś 
nie wspomina o zaspokajania pragnienia 
przez samo odświeżanie jamy ustnej. W r. 
1877 gorący dzień lipcowy w Dobrudży. 
k*edy od godz. 3 rano do 5 popołudniu n*s 
miałem ani kropli wody w ustach, fligel ad- 
jutant pułkownik R. dał mi maleńki flako­
nik, elegancko opleciony w słomę i zamy­
kany, zamiast korka, srebrną kapslą, aa- 
kręconą na podstawę rurki drobniutkiegs 
pulweryzatora. We flakoniku, zawierającym 
płynn nie więcej jak łjrźkę atełową, znajdo­
wał się koniak. Silnie pociągnąwszy powie­
trze z flakonika, odświeżyłem sokie jamę 
ustną i wywołałem odpływ śliny, dzięki 
czemu pragnienie prawie w jednej chwili 
zniknęło. Fo kikakrotnem powtórzenia ta­
kiego procederu uspokoiłem i odświeżyłam 
się o tyle, żem nie czuł pragnienia do pó­
źnej nocy. Zdaniem piłkownika R., flakonik 
b jł  prawie wyczerpany i służył więoej, i i i  
na całą dobę. Sądzę, że flakon z zawarto­
ścią pół butelki, z nader cienkim pulwery- 
zatorem w szyjce, napełniony spirytusem 
miętowym lub innym płynem, więcej stoso­
wnym, według wskazówek lekarzy, byłby 
w stanie w ciągu dłngotrwałyoh marszów 
ożywić niejedną setkę ludzi*.

Stosunki handlowe w Ameryce. 
Nie tak to łatwo zrobić dzió milion w A- 
meryc — pisze Chronicie wychodząca w 
Chicago. —  Przed pięćdziesięciu laty pra­
cowity, oszczędny subjekt handlowy miał 
jeszcze szanse. Dziś gdy wszystkie przedsię­
biorstwa oparte są na ogromnych kapita­
łach, ani spryt, ani oszczędność, ani dobry 
humor nie pomegj i oszczędny, pracowity 
subjekt, po długich latach ciężkiej pracy, 
pozostanie — snbjektem. A przytem dwie 
trzecie tych olbrzymich fortun amerykań 
skich czem są. jeżeli nie produktem zdzier- 
stwa, podstępu, omijania praw, gwałcenia 
zasad etyki? Uwagi te, choć bardzo ostre, 
są jednak prawdziwe. Cały handel i prze­
mysł Stanów Zjednoczonych skupiają się co­
raz bardziej w szponach olbrzymich syndy­
katów, Telefony, telegrafy, koleje, gaz, że­
lazo, węgiel, nafta, a nawet mleczywo i 
mięso, stanowią własność kilku lub kilku­
nastu możnowładców, naznaczających ceny 
według swego widzimisię. Obecnie przyszła 
kolej na spirytualia. W Nowym Jorku two­
rzy się syndykat wódczany, mający objąć 
wszystkie większe dystylarnie w Stanach 
Zjednoczonych. Kapitał tego przedsiębiorstwa 
wynosi 85 miliouów dolarów. W przeciągn 
ostatnich kilku tygodni syndykat zakupił 
18 wielkich dystylarni z* 9,800.000 do­
larów.

O lbrzym i proces, który od lat 38 
prowadziła mulatka, Myra Clark Gaines, a 
następnie jej spadkobiercy, z miastem No­
wym Orleanem, został nareszcie ostatecznie 
rozstrzygnięty. Chodziło tu o 100 milionów 
dolarów odszkodowania za zabrane przez 
miasto grunta, a proces ciągnął się tak 
długo, ponieważ zaprzeczano pani Gaines 
prawa do dziedzictwa, rzekomo z powodu 
nieprawego jej urodzenia. Najwyższy trybu­
nał Stanów Zjednoczonych odrzuoił obecnie 
uroszczenia miasta i przyznał prawa spad­
kobiercom.

N ie przynoszą zaszczytu ziemi ro­
dzinnej dwaj panowie „von* Baranowsoy, 
Zeszłego roku braci Jacka i Bolesława Bara­
nowskich skazały sądy wiedeńskie za oszu­
stwo pierwszego na trzy lata, drupiego na 
pięć miesięcy więzienia. Bolesława uwolnio­
no w styczniu br. a w tych dniach znowu 
stanął przed kratkami sądowymi, oskarżony 
o oszustwo na szkodę wiedeńskiego zegar­
mistrza Osyana Pilpla.

Wieczorek wokalno deklamacyjny
ku czci Adama Mickiewicza odbył w gi­
mnazjum V. staraniem młodzieży klas wyż­
szych. Była to chwila nadzwyczaj ważns, 
w dziejach tego zakładu, bo był to pierw­
szy wieczorek obohodzony w murach nowo 
kreowanego gimnazjum. W sali pięknie 
przyozdopionej zebrała się lic z uie młodzież, 
a wśród ciszy zaległej zagaił uroczystość 
A. Mfiller, uczeń klaBy VII. i rzucił kilka 
szczęśliwych poglądów na okres młodzień­
czej działalności mistrza naszego ^dama. 
Nastąpiły produkeye chóru, pod dzielnem 
kierowniotwem acznia L. Lustiga, uwertura 
z „Halki" odegrana z precyzyą przez Szcze­
pańskiego i Jareckiego, piękna deklamacja 
Reissa (Koncert Jankiela) i pełna zapału 
deklamacja Drewniewskiego (p. t. Kibitki) 
następnie ognista i prawdziwie artystyczna 
gra na skrzypcach J. Pulikowskieg-*, znane­
go zresztą publiczności z gry w konserwa- 
toryum wzbudziła huczne i długotrwałe
oklaBki. Na wzmiankę zasługuje śpiew so­
lowy S. Kubickiego, którego piękny i pełny 
głos barytonowy, osobliwie w wyższych po- 
zycyaeh r> kuje wielkie nadzieje. Haniuczek 
odegrał z prawdziwem zrozumieniem mazu­
rek Chopina str. 25 i „Kołysankę* własnej 
kompozycji, pełną ekspresji, pokonując 
z artyzmem trudność utworu. Zakończył na­
reszcie podniosłą uroczystość ukochany przez 
uczniów dyrektor zakładu, p. Franciszek
Próchnieki, a młodzież rozczulona przemó­
wieniem, rozeszła się do domu, zachowując 
na długo w swem sercu pamięć uroczy­
stości.

Z „Gwiazdy*. Uroczystość św. Miko­
łaja obchodzoną była w stowarzyszeniu
rękodzielników lwowskich „Gwiazda" we
czwartek przy nader licznym udziale publi­
czności. Uroczystość ta rozpoczęła się roz- 
maitemi zabawami dla dzieci poczem zstąpi} 
na ziemię św. Mikołaj i po dłuższej prze
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m owie obdarzył dzieci rozmaitemi pamiąt 
kami. Następnie przeprowadzono dzieci do 
sąsiedniej sali, gdzie zastawiono stoły skro­
mną przekąską, po której młodsza i starsza 
dziatwa zabawiała się do późna w nocy.

W alne zgrom adzen ie  członków Izby 
adwokatów odbędzie się dnia 19. b. m. o 
godz. 4, popoł.

W  czy te ln i tow . ośw ia ty  lu d ow ej 
odbędzie się w szkole św. Anny w niedzie­
lę 8. bm. odczyt i wieczór muzykalny. Od­
czyt w ygłosi prtif Gałecki o powstaniu z 
1830 /31

P olsk ie  akad. stow . „O gnisko* w e 
W iedn ln , urządza 6 bm. jak corocznie od 
lat 30, wieczór uroczysty ku czci Adama 
Mickiewicza z współudziałaniem wybitnych sił 
artystycznych a m ianow icie: panny Broni­
sław y W olsk ie j, śpiewaczki koncertowej, 
panny Karoliny de Radio pianistki, panny 
Maryi Muck i pana Jeraya skrzypka. W skład 
programu wchodzi odczyt kol. Karola W ró­
blewskiego : „M ickiewicz i Słowiańszczyzna1'. 
Słow o końcowe będzie miał p. hr. W ojciech 
Dzieduszycki poseł do Rady państwa.

3

Sztuki piękne
R epertuar teatra ln y . Dzisiejszy wie­

czór w teatrze hr. Skarbka przyniesie nie­
wątpliwie obfite żniwo kasie teatralnej. 
Przedstawionym będzie po raz pierwszy 
głośny wodewil ze scen wiedeńskich p. t. 
„  Czech w Am eryce*. Pełen dowcipnych i 
komicznych sytuaeyj wodewil ten, ma być 
jednym z najweselszych utworów jakie się 
w ostatnioh czasach pojawiły. Główne role 
odegrają pp. Feldm an, Gasiński, W alewski, 
Kliszewski, W ysocki, Gostyńska, Kasprowi 
czowa, Skalska itd. Orkiestrą dyrygować 
będzie p. Henryk Jarecki.

* W y s t a w a  prac artystyczno-arcbitekto 
mężnych p. Edgara Koyhtsa, na korzyść 
„Dom u techników* otwartą została w auli 
politechniki. W ystawa składa się z 67 kar­
tonów i 5 obrazów.

Ostatnie wiadomości.
Ze spraw wewnętrznyoh austrya 

ckich jako jedna z najw ażniejszych  
przedstawia się ukształtowanie stosun­
ków w nowym  sejmie czeskim  a 
w  szczególności kwestya: czy m ło-
doozesi połączą się z liberałami nie- 
mieokimi, jak to ju ż  dzienniki wiedeń­
skie zapowiadały, ozy też przeciwnie, 
pominą ten sojusz a zbliżą się do oze- 
skiej wielkiej własnośoi konserwatyw­
nej. Obecnie głów ny organ staroczes- 
ki M a s Naroda publikuje rozmowę 
swego wiedeńskiego korespondenta z pe­
wnym „w ybitnym  członkiem K ola pol­
skiego, rodow ym  arystokratą*. Dzien­
niki wiedeńskie komentująo tę rozmo­
wę dodają, iż ow ym  posłem polskim 
jest prawdopodobnie W ojoieoh hr. 
Dzieduszycki. Owoż wedle Jllas N aro­
du ów  członek K oła polskiego, „w ier­
ny przyjaciel Czechów, nie tający się 
zresztą ze swem slowianofilstwem, po­
wiedział, że prawdopodobnie n a d e ­
s z ł a  t e r a z  d l a  C z e o h ó w  s z c z ę ­
ś l i w a  chwila. W prawdzie i dziś je - 
szoze nie udałoby się im wywalozyó 
jeneralnego sejmu i czeskiego prawa 
państwowego, inne jednakże ważne 
kwestje narodowe, dułyby się teraz za­
łatw ić po m yśli Czechów. W szystko 
jednak zawisłem będzie od stanowiska, 
jak .e zajmą Młodoczesi w  sejmie cze­
skim i ozy zechcą tam zbliżyć się do 
reprezentantów wielkiej posiadłości, jak 
to uczynić usiłują w parlamencie".

„D ecyzya co do kierunku przyszłej 
polityki wewnętrznej i co do ukształ­
towania się nowyoh stosunków w par­
lam encie — zapadnie już teraz w sej­
m ie czeskim. Potrzeba jednak także, 
aby młodoczesi zanieohali również wszel­
kiej agitacyi, zagrażającej spokojow i i 
porządkowi wewnątrz monarchii, jako 
też jej bezpieczeństwu na zewnątrz. Na 
zapytanie korespondenta, ozy Polaoy 
poprą w parlamenoie młodoozeohów, 
rzekł ów  poseł: „L eży to w interesie
Polaków, aby Czeohów zadow olić i 
Ugruntować ioh przyszłożć. Są wśród 
Polaków  w praw dzie dwa k ieru nk i; ci 
jednak, którzy dobrze Czeohom życzą 
i pragną zjednoczenia Słowian, stano­
w ią większość. Oczywista, Polaoy nie 
są radykałami. M łodoozesi postępująo 
ostrożnie, zdobędą sobie niezawodnie 
poparcie Polaków i nakłonią ich do 
w spólnego postępowania*.

Rada państwa.
iTolegr. „G m . Nar.*)

W iedeń d. 6. grudnia.
W dalszym oiągn w czorajszego po­

siedzenia Izb y  posłów  ukońozyła Izba 
generalną dysku sję  nad projektem  u- 
staw y o kreowaniu inspektorów  gór- 
niozyoh.

Następnie przyszedł pod obrady na­
g ły  wniosek p. L i e n b a c h e r a ,  aby 
te komisy e parlamentarne, do któryoh 
należą ci sami członkow ie, tak rozdzie­
lały sw oje posiedzenia, by  jedn o nie 
przeszkadzało drugiemu. Po złożeniu 
w tym  w zględzie w yjaśnień przez prze­
w odn iczącego Chlum eokiego ten w n io­
sek nagłośoi został odrzucony.

Na wniosek p. P e r n e r s t o r f e r a ,  
aby wezwać rząd, iżby po nkońozenin 
dyskusyi nad ustawą o inspektorach 
g órn iczy oh , natychmiast przedstawił 
projekt reform y w yborczej, przyjdzie 
pod obrady na dzisiejszem posiedzeniu.

W ied eń  d. 6. grudnia.
Na dzisiejszem  posiedzenia Izby  po­

słów wnieśli pp. R o m a ń o z u k  i tow. 
interpelacyę w sprawie ciągłego w y- 
chodżtwa włościan z Galioyi.

Ko!o polskie
(Telegramy Ga*. Nar.1

W iedeń d. 6. grudnia.
Dzienniki tutejsze a zwłaszcza Neue 

Fr. Presse podały niemal zupełnie fał 
szywe sprawozdanie z posiedzenia K o ­
ła w sprawie em igracyi do Brazylii. 
K oło zupełnie nie poleciło p. Lewa- 
kowskiemu, ani ten się nie podejm o­
wał misyi wypracowania projektu usta­
wy em igracyjnej, ale po przeprowadzo 
nej dyskusyi przyjęło wniosek W ojcie ­
cha Dzieduszyckiego opiewaj ąoy: K oło 
ucha w ala:

1) P. Rutow ski wypowiadając swoje 
zdanie o sprawie em igracyjnej, spełnił 
jedyn ie swój obowiązek poselsk i;

2) K oło w ybiera osobną komisyę 
em igracyjną, do której odesłane zosta­
ną wszystkie wnioski poszczególnyoh 
posłów. Kom isya po zbadania sprawy, 
przedłoży pozytyw ne wnioski Kołu.

D o kom isyi w ybran i: W i e l o w i e y ­
s ki ,  K a t o w s k i ,  L e w i c k i ,  C h o t -  
k o w s k i ,  Eag. A b r a h a m o  w i oz,  P  i- 
n i ń s k i .

S p ra w a  Morskiego O ka.
Ze źródła zupełnie autentycznego, 

bo od jednego z posłów do Rady pań­
stwa, otrzymujemy następującą telegra­
ficzną relacyę z posiedzenia Koła pol­
skiego, które odbyło się dnia 4. b. m., 
a na którem prezes Z a l e s k i  zdał 
sprawę z rezultatu deputacyi, która z 
uchwały Koła była d, 3. b. m. u prezy­
denta ministrów hr. Badeniego. Relacya 
ta opiew a: Po otwarciu posiedzenia 
prezes Koła p. Z a l e s k i ,  przypomniał 
iż już przed kilku tygodniami Koło poi 
skie pierwsze poruszyło sprawę Morskie 
go Oka, przez usta p. Rutowskiego, 
który w komisyi budżetowej przy okazyi 
rozprawy nad etatem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, interpelował w tej spra­
wie. Hr. Badeni odpowiedział wówczas, 
że materyały dowodowe tej sprawy zo 
stały przez ministerstwo spraw wewnę 
trznych zebrane i opracowane, że dele­
gat rządu węgierskiego był w paździer­
niku we Wiedniu i wspólnie z referen­
tem austryackiego ministerstwa sprawę 
studyował, kilkakrotnie z nim konferował 
i o życzliwem rządu węgierskiego prze­
konał się usposobienia, że wreszcie ma 
nadzieję, iż sprawa ostatecznie p o- 
m y ś l n i e  dla nas zostanie załatwioną.

Odpowiedź ta wywołała w sejmie wę­
gierskim interpelacyę do rządu węgier­
skiego. Odpowiedź węgierskiego mini­
stra spraw wewnętrznych była w nie 
których dziennikach krajowych niedo­
kładnie streszczona. W obec niedwuzna­
cznego oświadczenia hr. Badeniego nie 
mogło Koło polskie nawet doniesieniem 
niektórych pism się zaniepokoić, gdy je ­
dnak z kraju nadeszły wiadomości o za­
niepokojeniu opinii publicznej z powodu 
sprawy Morskiego Oka, uchwaliło Koło 
polskie udać się raz jeszcze do p. mini­
stra spraw wewnętrznych.

Deputacya ta, składająca się z pre­
zesa, wiceprezesa, oraz p. Chrzanowskie 
go i Pinińskiego, przyjętą była wczoraj 
przez hr. Badeniego, który powtórzył 
oświadczenie swoje złożone poprzednio 
w komisyi budżetowej i dodał szczegóły, 
które d e p u t a c y ę  p r z e k o n a ł y ,  że 
hr. Badeni nad sprawą czuwa i nie­
zawodnie wszystko uczyni, czego pomyśl­
ne jej załatwienie wymagać będzie.

W końcu tego sprawozdania prezes 
Zaleski prosił, aby Koło to sprawozda­
nie przyjęło do wiadom ości; w przeko­
naniu, że z zupełnem zaufaniem może 
polegać na zapewnieniach danych przez 
hr. Badeniego.

Koło przyjęło to do wiadomości bez 
dyskusyi.

K on stan ty n opol d. 6. grudnia.
Na zapytanie pewnego znakom itego 

Europejczyka oświadczył w . w ezyr Ha 
lii R ifaat basza: „Od dwunaBtu dni pa 
nuje spokój w Turcyi. G dyby mi przez 
dwanaśoie dni dyplom acya i przez ty ­
leż czasu nasi intryganci użyczali spo 
koju, m ógłbym  zaręozyó, że w szystkoby 
uporządkowane zostało*. W. w ezyr i 
całym  rygorem  w ystąpił wobec guber 
natorów prow incjonalnych . Znaczną 
część kosztów powołania pod broń 128 
batalionów redyfów  (rezerwy) pokrył 
sułtan z własnej kieszeni i tak rzecz 
dokonaną została.

P a ry ż  d. 6. grudnia.
Z  Konstantynopola donoszą: Sułtan 

złożył m ocarstwom takie dow ody sw o­
je j dobrej woli, że kwestya drugich 
okrętów  stacyjnych postradała znaczę 
nie aktualne. Am basadorowie otrzy 
mali od swoich rządów  odnośne in - 
strukeye.

L on d yn  d. 6. grudnia.
Do „biura Reutera* donoszą z Kon 

stantynopola, że nieprawdziwem jest 
doniesienie, jak oby  mocarstwa postawi­
ły Porcie ultimatum, w  którem żądały, 
żeby do soboty udzielono pozw olenia 
na drugi okręt stacyjny. Prawdą jest 
tylko to, że ambasadorowie robią Por­
cie ponowne przedstawienia, konieczne 
z powodu nowej wym iany zdań.

Zajścia na Wschodzie.
Bank ottomański i inne banki w Kon­

stantynopolu ogłaszają, że brak turec­
kiej złotej monety został usunięty i że 
zatem rzeczone banki przestają posługi­
wać się złotem zagranicznem. Ruch gieł­
dowy jest jeszcze ciągle sparaliżowany.

Ż tureckiego urzędowego źródła do­
noszą; .W ystosowany do władz wilajetu 
Mtmuret- iil-Azis przez katolickiego ar­
cybiskupa z Arabkir telegram, stwierdza 
w sprawie rozruchów, których widownią 
było w październiku Arabkir, że tamtej­
si Armeńczycy, porwani powstańczym 
ruchem, od 21. października począwszy, 
zaczęli przenosić towary, jakie posiadali 
w magazynach, do swych mieszkań lub 
gdziekolwiek indziej. Dnia 25. paździer­
nika przeciągnęli uzbrojeni Armeńczycy 
przez miasto, napadli na muzułmanów, 
zabili lub poranili wielu z nich i starali 
się podpalić miasto. Mała liczba muzuł­
manów dozwalała rozszerzaniu się gw ał­
tów, zwłaszcza wobec tego, że Armeń­
czycy posługiwali się bombami, zapasem 
dynamitu i broni palnej, złożonej w je ­
dnym z armeńskich domów. Szczęściem 
spowodował pożar tylko bardzo niezna 
czne szkody. Dzięki wystąpieniu władz 
wojskowych i cywilnych, uratowano ko­
ściół katolicki, oraz życie i mienie ka­
tolików, którzy w Arabkir posiadają 90 
domów*.

Mobihzacya 128 batalionów redyfów 
(rezerwy), ukończona.

Z Londynu nadchodzi dziwna pogło­
ska, jakoby dawniejszy wielki wezyr 
Said basza schronił się pod opiekę an­
gielskiej ambasady. (Said basza miał 
przed trzema dniami audyencyę u suł­
tana).

W  porcie sebastopolskim stoi na ko­
twicy 7 okrętów wojennych i 9 torpe­
dowców. Wszystkie te okręty są zaopa­
trzone jak na stopie wojennej.

(Telegr. „Gaz. N a r/)

K on stan tyn opol d. 6. grudnia.
Urzędownie ogłoszono nominacyę 

gubernatora K rety Kostakiego A nto- 
pulo baszy ambasadorem w Londynie.

TELEGRAMY.
K o ło m y ja  d 6. grudnia.

Na 4300 upraw nionych do głosow a­
nia w Kołom yi, Śniatynie i Buczaczu 
w zięło udział przy w czorajszym  uzu­
pełniającym  wyborze posła do Rady 
państwa dw ie trzecie w yborców . Na 
2770 głosujących  oddano 2165 głosów 
na kandydata zatw ierdzonego przez 
kom itet oentralny adw. dr. Maksymi­
liana T r a c h  t e n b  e r g  a a kontrkan­
dydat i dotyohczasow y poseł z tsgo  
okręgu m iejskiego dr. B l o c h ,  który 
zapowiadał, iż w razie w yboru nie 
wstąpi do Koła polskiego, otrzymał 
tylko 605 głosów . D o w iększych wy­
bryków mimo osobistej agitacyi Blo­
cha i sfanatyzowanych je g o  zwolenni­
ków  nie przyszło, co zaw dzięczać na­
leży przedew szystkiem  n a ler  takto­
wnemu postępowania starosty p. Bań­
kow skiego.

W ied eń  d. 6. grudnia.
Emer. inspektor podatkowy Z w o ­

l i ń s k i  otrzymał złoty krzyż zasługi 
z koroną.

Naczelnik sądu pow. w W iśniow czy- 
ku M o g i l n i o k i  zamianowany został 
radcą sądu krajow ego z pozostawie­
niem na dotychczasowem stanowiska 
slużbowem.

Sędziowie powiatowi B r a u n  w S;a- 
rej Soli, H u z a r  w Złotym  Potoki i 
J a n o w s k i  w Brzozowie zamianowa­
ni zostali sekretarzami Rady sądu rb- 
w odow ego w  Kołom yi.

Substytut prokuratora państwa M o- 
r a w s k i  w Samborze zam ianowały 
został radcą przy sądzie obwodowym 
w K ołom yi.

Sędziami powiatowym i zamianowani 
zostali adjunkoi powiatowi: J a r  ż y r a  
w Łopatynie dla Starej soli, F  i n k e l- 
s t e i n  w Brzeżanach dla Brzozowa, 
J óze f L e c h i c k i  w  K ołom yi dla Za- 
błotowa i M a y e r  w R aw ie dla P otoia  
Złotego.

Substytutami prokuratora państwa 
zamianowani zostali adjunkci sądow i: 
H a y d e r w Czortkowie dla Sambotft, 
M i c h a l s k i  w Czerniowoach dla Czff- 
n iow iec, M a l i n o w s k i  w Stanisła­
w ow ie dla Stanisławowa i S w a r ) -  
o z e w s k i  w Samborze dla Sambora.

Przeniesieni zostali adjunkci sąd»- 
wi H o ł u b o w s k i  z Radziechowa to 
Rawy, A n g i e l o z y k o w s k i  ze Zbt- 
raża do Czortkowa, F i n k e l s t e i n  

Tłustego do Buczaoza i B  i l i n  k i t- 
w icz z Grzymalowa do Halicza.

Zamianowani zostali adjnnktani 
anskultanci D z i ó b a n o w s k i  dla T łi- 
stego, K a w e o k i  dla Zbaraża, K u -  
c z y o k i  dla Łopaty na, B e r e ź n i o k i  
dla Grzym ałowa i R u s i n  dla R adzie 
chowa.

W ied eń  d. 6. grudnia. 
W czorajszej n ocy  szalał nad W ie 

dniem orkan, który zryw ał dachy i 
kom iny. W kawiarni na Stefansplact 
wiatr wyoisnął ogrom ną szybę i wpa­
dając do wnętrza zerw ał żyrandol.

Praga d. 6. jgradnia.
Folitik  przynosi w iadom ość, te  na­

miestnik Tnun ma ustąpić, a jeg* 
m iejsce zajmie jeden z arcyksiążąt 
D oniesienie to ostatnie jest najzupe- 
niej zm yślone, w iadom ość zaś o ustą­
pienia Thuna jest prawdopodobna.

Lubiana  d. 6 grudnia.
W czoraj dało się tu uczuć krótki) 

dwie sekundy trwające trzęsienie ziem* 
Budapeszt d. 6. grudnia.

Sejm |węgierski udzielił rządów  
trzym iesięcznego prow izoryum  budże 
tow ego. W  toku debaty nad tern przed 
łożeniem  ośw iadczył m inister finansów 
Lukaos na w yw ody op ozycy i, że było 
by nie na czasie, a nawet wprost szko­
dliw ie dla interesów kraju, gd yby  rząc 
już dziś oświadczał się w takich kwe 
styaoh, jak  rokowania o odnow ienie u-

w

gody, sprawa taryfy celnej, traktatów 
handlow yoh i kwestya bankowa. Tyle 
tylko m oże minister pow iedzieć, że jeBt 
w ielce wątpliw em , ozy  w razie zapro 
wadzenia sam oistnego w ęgierskiego ob 
szaru celnego, interesa W ęgier dozna 
łyby  takiego poparcia, ja k  przy jed n o­
litym austro-węgierskim  obszarze cel 
nym. (Oklaski.)

Następnie przystąpiono do obrać 
nad ustawą o kontyngenoie rekrutów 
na rok 1896, tudzież nad sprawozda 
niem m inisteryum  obron y krajowej 
rezultatach egzam inów ofioerskioh, skła- 
danyoh przez jednorocznych  ochotni 
ków, tudzież o sam obójstw ach w  armii 
wspólnej i obronie krajowej.

Po życzliw ie przyjęcem  przem ów ie­
niu ministra obrony krajow ej hr. Fe- 
jervarego, przyjęto ustawę o kontyn  
gencie rekrutów.

W iesbaden  d. 6. grudnia. 
Zebrała się tutaj międzynarodowa kon- 

fereneya kolejowa, obesłana przez Au- 
stro-Węgry, Niemcy, Francyę, Szwajearyę, 

Rumunię, Obrady potrwają do 12. bm 
Chodzi o taryfy dla przewozu towaro 
wego. •

Bukareszt d. 6 grudnia. 
Przy dalszych wyboraoh do senatu 

rumuńskiego wybrano w drągiem  kole 
w yborczem  48 liberałów. W  dwóch 
okręgach odbędzie się ściślejszy wybór. 
Jeżeli w  tych dwóch okręgach zw y­
ciężą konserwatyści, to będzie się se­
nat składał z 105 liberałów i 5 konser 
watystów.

H am burg d. 6 grudnia. 
Półurzędowy Uamb. Corresp. d on osi: 

Ton, w jakim Koller wyrażał się w spra­
wie zaprowadzenia częściowej jawności 
sądów wojskowych, zniewolił ministra 
wojny do wniesienia żałoby, której w y­
nikiem musiało być ustąpienie jednego 

nich.
B erlin  d. 6 grudnia. 

S tronnictw o reform istów wniosło 
rajchstagu oały szereg wniosków, 

aby zakazać osiedlanie się w grani­
cach państwa obcym  żydom  i aby w y­
dalić żyd ów  oboyoh nie posiadających 
indygenatn.

Socyalno demokraci mają postawić 
wniosek w rajohstagu na wykreślenie 

kodeksu karnego paragrafa o obra­
zie majestatu.

Berlin d. 6. grudnia.
Jak słjohaó, brunszwiokie stronni­

ctwo welfiokie, które uznaje Rzeszę, 
zamyśla w ypraw ić do cesarza olbrzy­
mią depntaoyę z p rośb ą , aby im co 
rychlej wróoił praw ow itego księcia. 
(Jest nim syn zdetronizow anego króla 
hanowerskiego, ks. Kumberlandzki; rzą­
dy jako rejent sprawuje obecnie książę 
Albrecht praski).

B erlin  d. 6. grudnia. 
Sooyalistyozny klub rajchstagu, na 

miejsce wydziału stronnictwa, usunię­
tego przez ministra, który już właśnie 
runął, obejm ie ster stronnictwa. Z a ­
mach rządowy na n ic się nie przyda, 
jak  wszystkie poprzednie zamachy. — 
Klub wymienia członków  swoioh, któ­
rzy  kierunek spraw politycznych, ad­
m inistracyjnych , prasow ych, proceso­
wych i śledczych objęli. Odezwa koń- 
Czy: „W ed le  okolioznośoi zwołany zo­
stanie w przyszłym  roku jak  najwoze- 
śniej wiec, na którym  nowy porządek 
ustanowimy i zasiądziemy do sądu nad 
przeciwnikami unosząoymi się nad cio ­
sem, jaki nas spotkał.*

W rajchstagu wnieśli sooyaliści na­
stępujący projekt ustaw y: „W szyscy
Niem cy m ają prawo, bez poprzedniego 
zezwolenia władz, tw orzyć stow arzy­
szenia, tndzież bez broni zgromadzać 
się w  lokalach zam kniętych, a na grun­
tach prywatnych także pod gołem  nie­
bem. Przepisy rzeskioh ustaw w ojsko­
w ych  , tudzież przepisy ustaw krajo­
w ych co do nadzoru nad zebraniami 
pozostają nienaruszone. “

Na razie toczy się śledztwo przeciw 
55 sooyalistom  o przekroczenie ustawy 
o  stowarzyszeniach.

K o lon ia  d. 6. grudnia. 
Koln. Ztg. donosi z Petersburga: 

Ogromną sensacyę w yw ołu je powtórne 
wysłanie w. ks. W łodzim ierza do Ber­
lina, tern bardziej, gdy  ten ewentualny 
następca tronu zbyt w ysoko stoi, aby 
go wyprawiano z podziękowaniem  za 
przysłany oarowi rysunek oesarza W il­
helma (rasa żółta, zagrażająca cyw ili- 
zaoyi), a do m isyj politycznych  dotych­
czas nie bywał używany.

na giełdę. Rezolucja ta po dłuższej dy­
skusyi została jednogłośnie uchwaloną.

Wiedeń d. 6. grudnia 
(Telegram Got. Nar.)

Po /.amkuięoiu giełdy wczorajszej notowano. 
Kredyty 376’— . węgierski bank kredytowy 
— '— , aDglobank — •— , ianderbank 249'50, ko­
łuje państwowe Hr'9 25, lombardy — •— . elbethal 

•— , akeyf .ytociowe 204'— . alpiny 88 50, 
renta majry.t, — •— , węg. renta złota — ■— 
węgierska renta koronna — ■—, austr. renta ko­
ronna —■— . losy tureckie 56-50, unionbank 
— ■—  worki , rib!.--

Polepszenie się tendenoyi targu pie­
niężnego najw idoczniej się okazuje w 
spadku cen m onet i to na wszystkich 
giełdach. Jest on jeszcze bardzo nie- 
znaozny, ale ju ż  w idoczny w ciągłej 
zwyżce papierów. Za wzorem Paryża 
poszły wozoraj (5. bm.) akcye tytonio­
w e znacznie w  górę, dzisiaj zaś (6. bm ) 
za wzorem tego samego targu, na któ­
rym  rozeszła się pogłoska o wielkich 
zniszczeniach plantacyj tytoniu w Ma- 
ej A zyi cokolwiek się cena akcyj ty ­

toniow ych obniżyła. Inne efekty stale 
się w  cenie trzymają.

Dziś (6. grudnia) o godz. 2 min. 
10 w południe notowano na giełdzie 
w iedeńskiej: kredyty 375-— , węg. bank 
rredytowy 441-— , anglobanki 167 50, 

lenderbanki 248 50, koleje państwowe 
369'— , elbethal 272 75, akoye tyton io­
we 204-50, alpiny 87-75, losy tureckie 
56 25, unionbanki 318-— , ruble 130 25

na nr. 319871. druga wygrana 60.000 
franków na nr. 292.756. Po 20.000 fr. 
w y g ra ły : nr. 462.347 i 1,441.759.

Z  ryn kó w  tow arow ych.
L w ów  6. grudnia. Sprawozdanie tygodniowe 

izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 23. lisfcop. do 30. listop. 
1895 r. — bez opłaty akcyzowej : Pezeniea stara 
0-— do 0-— , pszenica nowa 7 10 do 7-40, żyto 
stare 01— do 0-— , żyto nowe 6-30 do 6-60, ję ­
czmień browarny 5'10 do 6-10, jęczmień paste­
wny 4 75 do 5*35, owies 5-30 do 5-"0, hreczka 
6*75 do 7-—, kukurudza zeszłoroczna 5 — do 5'50, 
nowa 0-—  do 0- - ,  proso 0-—  do 0-— , groch do 
gotowania -570 do 8'60, groch pastewny 5-— do 
5-25, soczewica O-—  do 0 — , fasola 6-—  do 
13‘50, bobik 4'50 do 5-—  wyka 4 "— do 5-—, 
koniczyna 32-—  do 38 — , biała . 40-—  do 60-— , 
anyż rosyjski — ■— do — — , anyż płaski — ■— 
d j  — '— , kminek — -— do — •— , rzepak zimowy 
8'10 do 8'70, rzepak letni 0-—  do 0-— , lnianka 
b'75 do 6-— , nasieme lniane 7-75 do 8'25, na­
sienie konopne 6‘- do tj-75, chmiel 6 2 —  do 
98'0, nafta zwykła 16-—  do 17"— , nafta salono­
wa 19‘—  do 20-— , wosk ziemny — ■— d o --------
spirytus 10.000 litr. pr. gotowy kontyngentowy 
bez podatku konsumcyjnego 13 10 do 13-40.

Ceny zboża  w  C zern iow eaeh  5. grudnia- 
Pszenica prima 7-15 do 7-30, średnia — Żyto 
prima 6'30 do 6 40, średnie 5 90 do 6 1 0 , Ję­
czmień browarny 5-40 do 5 90, gorzelniauy 4’ 9p 
do 5-l(>, Owies dworski 4'SJ do 4 -90, targowy 
0-—  do 0 -— , Koniez/na 8 '60, kakurudza nowa 
5'50 do 5’60, na maj-czerwiec O-— do 0' — , Spi­
rytus 12-60 do 12-75.

Z giełdy wiedeńskiej.

—  W iedeń  d. 6. grudnia (Tel. Oaz. 
Nar.). Wezoraj odbyło się zwołane ad 
hoc plenarne posiedzenie wiedeńskiej 
Izby giełdowej, które zajmowało się wy­
łącznie przedłożonemi przez dyrektora 
Izby Wollheima wnioskami w sprawie 
ostatnich zajść na giełdzie. Dyr. W oli- 
heim wniósł, aby uchwalić rezolucyę tej 
treści, że tym uczestnikom giełdy, któ­
rzy wprawdzie zobowiązaniom swoim na 
giełdzie wiedeńskiej zadość uczynili, ale 
nie wyrównali dyferencyj swoich na in­
nych giełdach — zabrauia się wstępu

Dział ekonomiczny.
—  R eform a  podatku od  piw a. Na

trzeciem  posiedzeniu roztrząsała kom i­
sya, w yznaczona do rozpatrzenia prze- 
iisów co do podatku od piwa, pytanie 

kw estyonarynsza, przedłożonego je 
irzez ministerstwo skarbu : Czy nale- 
:ałoby wprowadzić podatek od słodu 

w razie, g d y b y  zaniechano obecnego 
systemu opodatkowywania p iw a?

W przeciwieństwie do orzeczenia 
ioprzednich ankiet ośw iadozyli się te 

raz delegaci różnyoh zw iązków p iw o­
warskich, że pogląd na sprawę zm ie­
nił się zupełnie, odkąd wprowadzono 
automatyczne ważenie słodu i jedn o­
głośna uchwała wszystkich zw iązków  
ńwowarskich nakazuje im stanowczo 
om agaó się podatkn od słodu.

Jeden z ekspertów, sam przem ysło­
w ie c , na podstawie wypraoowanego 
przez się projektu ustawy przedstawił, 
jakby w  Austryi w yglądał wym iar 
i pobór tego podatkn. Za w zór służyła 
mu podobna ustawa bawarska, zm ie­
niona tylko nieoo ze względu na o d ­
mienne stosunki w  Anstryi. W edle te ­
go projektu w olnoby tedy było mleć 
i śrutować zboże tylko autom atyczny­
mi przyrządami i tylko w warzelniach, 
choćby to by ły  bardzo małe zakłady. 
Podatek w ym ierzaóby jednak należało 
nie wedle miary, leoz wedle w sgi. 
U żywanie surogatów słodowyoh po- 
w innoby być jak  najsurowiej wzbro 
nione, o ile ju ż  temu nie zaradzi nowa 
ustawa przeciw  podrabianiu środków 
żyw ności, a opróoz tego (w przeci­
wieństwie do Baw aryi) należałoby do 
zwolió używania jedynie jęczm iennego 
słodu.

Tenże sam ekspert proponował dla 
zabezpieczenia skarba całą sieć śoisłych 
kontrolnych przepisów, któreby zape­
wniły nadzór tak nad kotłami, jak  
i nad oatą warką w  ogóle od je j po 
czątku a i  do ohłodników. Tam możne 
by w ym ierzyć —  w drodze superkon- 
troli i w dokładniejszy niż obecnie 
sposób — brzeczkę wedle ilnśoi i sto­
pnia, a na podstawie tego wymiaru 
gw arantowaliby producenoi piwa skar­
bow i taki sam stosunek m iędzy dooko- 
dem skarbu a prodnkoyą po w prow a­
dzeniu reform y, jaki istnieje na m ocy 
obecnych przepisów podatkowych. Nie 
zgodził się z powyższym i wywodam i 
ekspert, urzędnik skarbowy, opierając 
się na wynikach naukowej podróży, 
podczas której urzędnicy ministerstwa 
finansów stndyowali urządzenie po­
datkn od słodu w Bawaryi.

Studya te wykazały, że podatku 
podobnego w Austryi wprowadzaćby 
nie należało, a to dlatego, bo skarb 
państwa poozynił ju ż  przy opodatko­
wania surowych produktów w prodnk- 
cyi cukru i wódki doświadczenia nie 
pomyślne, bo dalej opodatkowanie su­
row ego produktu, a nie jak w produk- 
oyi piwa brzeozki samej, oznaozałoby 
teoretyczny krok w tył w rozw oju p o ­
datkowania, a nakonieo proponowany

R/zyjeohaH do Lwowa.
dnia 6. grudnia.

Hotr.l Zor&a. A. Gorayski z Moderów- 
ki, K. Odrzy wolski i W . W olski ze Scho- 
dniey, M. Skibniewski z Podola rosyjskie­
go, M. Komarnicki z Jarosławia, J. R o  
stnstock z Rusiutyez, W. H abiebt z Gu- 
mnisk.

Stan p ow ietrza . Przy gwałtownym
wichrze z południowego zachodu, padał 
kilkakrotnie w ubiegłej dobie śnieg z de­
szczem.

Barometr opada.
etan ture-iacuii zredukowany ao pozio­

mu morza by ł dziś o IŁ tej godzinie w po
bidii.e "4 4  0 mm.

rro^ a ozt a a dobę dnia 7 grudnia ir . 
'tu  iiółnoo ' do północy). Wiatr będzie oo 
do kierunku zmienny z zachodu o średniej 
prę A o  ci około 10 uiiack.

Średnia temperatura doby około — 3 0°G, 
a ic lo  będzie przeważnie zachmurzone —  a 
wzg ędna wiiąotLoeó powietrz* będzie około 
90

Opad, deszcz.

wymiar podatku od surow ego produktu 
wobec konieoznej a zawiklanej kontroli 
nad oałym przebiegiem  produ kcji, nie 
ma nawet za sobą względu uproszcze­
nia manipulaoyi.

W  głosowaniu oświadczyli się pro­
ducenoi za wymiarem od słodn, urzęd­
n icy zaś praeoiw niemu. Dalej jedno 
głośnie oświadozyła się ankieta za w y ­
miarem na podstawie wagi, a nie mia­
ry. Następnie podzieliły się znów po­
glądy urzędników skarbowych i pro- 
dnoeiitów oo do w ysokości podatkn 

Dotąd wynosi on 16 7 centa oa hekto­
litra i stopnia saobarometru brzeczki, 
aby zaś oznaczyć w ysokość podatku, 
w razie wzięoia za podstawę oblicze­
nia nie brzeczki leoz słodu, trzeba n- 
Btalió m aksym om  produktu, jakie z da­
nej ilości słodu można otrzymać. Urzęd­
n icy  skarbowi twierdzili, że produktu 
otrzym uje się 68 5 pro., piwowarzy zaś, 
że tylko wielkie browary ten procent 
osiągają, przeciętnie jednak otrzymuje 
się 66 pro. W  razie przyjęcia za pod­
stawę pierwszej cy fry , w yżejby byli 
opodatkowani piwow arzy drobniejsi, 
a trzeba tu dodać, że w Galioyi prze­
ważnie małe browary istnieją.

Jest to tedy kwestya najważniejsza, 
a nie przyszło w  niej do zgody między 
piwowarami a skarbem państwa.

— T u reck a  p oży czk a  prem iow a. 
Główna wygrana 600 .000  franków p a d ła

Dziś dnia 
Kłymenta P.

7 g ru dn ia : Am brożego. —

M a d e s t a n e .
(Za tę rubryt-ę redakoya nie odpowiada.)

Foulard-Seide 60 Kr.
bis 11. 3 35 p. Met. — japanesische, ehinesi- 
sehe etc iu den neusteo Dessins uud Farben, 
sowie s ch w a rz e , w eisse  u n d fa r b ig e H .c n -  
n eberg  Seide von 33 kr. bis fl. 14-65 p. Met- 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damaste 
etc. [ca. 240 versch. Qual. und 2.000 versoh. 
Farben. Dessins etc.] Porto- und steuerfrel 
los Haus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 

porto naeh der Sehweiz.
S eld cn -F a b rik en  O. H e n n cb e rg  

 (k . u. k. H o l i ) ,  Z ttrich .

D r . S t. K w ia t k o w s k i
em. o p e ra to r  

w klinice chirurg. B lllr o th a  Oussen- 
bauera przy c. k. uniwersytecie w iedeń­
skim, z. sekundaryusz oddziału urologi- 
czno-chirurgicz. Radcy dworu DittePa, 
asystent polikliniki prof. Fingera w c. k. 
szpitalu powszechnym we Wiedniu, osiadł 

w  C z e r n i c w c a c l i .  
Udziela pomocy lekarskiej w zakresie 
C h i r u r g i i ,  ze szczególnym uwzględ­

nieniem aparatu moczowego 
(nerki, pęcherz)

Podług

z dn ia  17. g ru dn ia  1894
w olco wyroby aptekarskie oznaczać tylko nazwa­
mi, podająeemi ich zawartośó lub przeznaczenie. 
Ponieważ więe nazwy ; P ig u łk i czy szczą ce  k rew , 
balsam  ży ciow y , a lg o fo n  itp., wolno zatrzymać 
jeszcze tylko do końca b. r., zmieniłem już teraz 
nazwy dotychczasowe, a mianowicie: J . P ser- 
h ofera  p ig u łk i czyszczące k re w , które od lat 
dziesiątka tako lekko i bez boleści przeczyszcza 
jąey środek  dom ow y  ogólnie są rozpowszeehnio- 
nemi i zt-anemi, nazywaja się odtąd

„J. PSERHOFERA PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJ#,
tak samo krople żołądkowe, zwane dotychczas 
„B alsam em  ż y c io w y m ", zwać się będą odtąd:

„Gorżka tynktura żołądkowa".
Oba te  środ k i jed n a k  zaw iera ją  m im o n o­

w ej n azw y zu p e łn ie  te  same sk ła d n ik i i  dzia­
ła ją  ta k  samo, ja k  d otyeh ezas.

Cena flaszeezki g o rż k ie j ty n k tu ry  żo łą d k o  
w ej 22 et., pudełka z 15 J .  P serh o fera  p ig u ł­
kam i przeczy  szczaj ącem i 21 et., wiązanka 6 
pudełek 1 zł. 05 et. Za prawdziwe należy uwa­
żać tylko te pigułki które na wierzchu każdego 
pudełka zaopatrzone są w podpis 3. Pserhofera 
czerw onym  atram entem .

aptekarz
w

R. Pserhofer
„pod złotym jabłkiem państwowym" 
Wiedniu, I. B. Singestr. 15.

Wszech nauk lekarskich

XD r. S .
przesiedlił się z Kańczugi do Jarosławia

B A F T Y  najnowsze!f  z  D re z n a , W r o c ła w ia , L ipsk a  i  B erlin a
otrzymał i poleca najtaniej Socjalny magazyn haftów do3 flmą J .K 6C4B IK L W 0 W ,

Halicka i. 1
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srebrn e, brązowe, posrebrzane itn,
fabrykacyi ronomowane. firmy

ftrix & Anders w Wiedniu
są na składzie

po cenach laorycznych
w  k s ię g a rn i k a to lick ie j

P?8 WUD. MiLKUffSKIEGO
w  K r a k o w i e

Objaśnienia i katalogi przesyła się 
na każde żadanie.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

ŁY Ż K I z alpaki złr. 6'50, z chińskiego 
srebra złr. 14 za tuzin. Łyżeczki do 

kawy z alpaki 3‘20, z chińskiego srebra 
złr. 7 za tuzin, poleca Piotr Chrząstowski, 
han lei żelazny w< Lwowie, plac Kapitulny 
1 »naprzeciw kateary).{;

KA »  X I B k  \ z kancyą, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia: to (I. poste restante

Lwów. 121

U YSGRTOWA1NE T O W A R Y  sprzedaje 
niiej cen fabryczn ych ; Portjery, F i­

ranki , Dywany. Resztki maieryi ełnia- 
nych, Pluszów, Kretonów Chodników itp. 
Magaz>D A. K rzysztofow icza , Lwów, plac 
Halicki 1. 2. i 10

DO W Y D Z IE R Ż A W IE N IA  ogród wa­
rzywny i owocowy, pół godziny drogi 

od Lwowa. Bliższe szczegóły udziela Za­
rząd dóbr Laszki utorowane, poczta Jjwów- 
Podzamcze. 117

RE S T A U R A C Y A  lat 15 egzystująca, z n- 
rządzeniem, do odstąpienia. Wiadomość 

Binro Czerwińskiego , Syfcstuska 32.

T k Ę B Y . 1000 kubicznyeh metrów mate- 
1 /  ryałowe i dętiny  do nabycia korzystnie 
loco stacya Jczupol. Bliższej wiadomości 
‘ ..dzielą Zarząd dworu Kozina poczta Je- 
zupoi. 120

iK K M IO W A N K  medaiami tntki Nismo- 
jowskiego są wezędzie do nabycia.

Konfitury
’ /« kg. 36 ct., kandyzowane owoce kg
5o ct. Susz obierany 1 kg. 65 ct. Bulion 
1 kg. 5 zł. P iw id ła  5 kg. franco zł. 1 40. 
Szynki 1 kg. 65— 75 et Szynki westfalskie 
1 ag. 1'401 Gospodarstwo domowe Latacz.
poczta Latacz. 116

amef ansKie
d o  s trz y ż e n ia  b y d ła

złr. 2-20, do kuni zł. 2'50.

Kółka na buhaje
30 ct.

Wagi decymalne
od 25 kg. do 500, tanio i 

silnej koustrukeyi.
Pochodnie do drogi
zir. 2'50, wahadłowe z ł. 3 

poleca

Antoni Halski
handel żelazny 

w e  L w o w ie ,  plae M aryack i I. 5.
Osobny magazyn mebli żelaznych na 1. p

S E R D A C Z K1
(czyli kożuszki)

bardzj piękne i praktyczne jako podaru 
nek na św. Mikołaja i na „Gwiazdkę11

S u k m a n k i  „Kościuszkowskie", 
Czapki i paski krakowskie, guń­

ki i kapelusze góralskie
poleca 7340

|H
KI. Raczyńskiej

L w ó w ,  u l .  Choiąźczyzny 1 3 7  

W ielk i w ybór  
w Bazarze Centralnym 

ul. K a ro la  L u d w ik a  I. 5 .
Przyjmuje się również zamówienia na

wszelkie futra, garnitury
itp. roboty w zakres kuśnierstwa

weLodzące. 7340

stare i nowe sprzę­
to ' daje najtaniej

Em il Weiner
WIEN 

I., SalzthorftMse 4.

Herbata
pierwszej rę k i, ehińsko-rosyjska, po złr. 

5, 4 , 3 ‘50, 3, 2-50 funt. Okruchy aroma­
tyczne po złr. 1-75 i po złr. 1-30 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu L ap szyn , Brze- 
żany. ‘ 485

Przestaniesz Pan kaszlać
jeżeli użyjesz sławnych

K A I S E R A
honboiiów piersiowych.

Najlepszy i najtańszy środek prze­
ciw kaszlowi, chrypce, kataro­

wi 1 zadegmieuiu. 7922
Prawdziwe w paczkach po 10 i 20 ct. 
sprzedają: we Lwowie 0. T. W inckler 
i S y n , w Stanisławowie Dr. A . Beil, 
w Kołomyi E. Stenzel aptekarz, w K a­
mionce 1 l roi P ilew sk i, w Uhnowie 
K K służniacki, w Dynowie Jan Wo- 
dyński , w Samborze J. Aleksiewicz.

Francuska mase
i  i

do podłóg,
Mase woskowa

i  L
1

Lakier bursztynowy
poleca

W. CZOPP
Lwów, 'Żółkiewska 1. 3.

Winogrona feslawskie, 
B r z o s k w in ie ,  

Gruszki i Jabłka tyrolskie
wysyła najstaranniej opakowane

band«l 7166

ALBEBTA SZKOWBONA
L w ó w ,  plae M aryack i 7.

2-1 e t n ie  p o r ę c z e n ie  !

Ś  Remontoar nialowy . . zł. 3‘85 
Srh. 8°°/1000 złoty remont.

„ dla dam .
Brequó spir. z 15 kam.
Z 15 kam. 1. chaton sy­

stemu „Glashiitte*
Złccisty remontoar o 3 

J B  koper.ach . . . .
Z łccisty remontoar o po-

ręczonej trwałości . . 
Budzik o chodzie kotwi-

715
8-2o 

13-20

17-05

6-60

9-90

SIROP 
d u D -

l Irrytacye Piersiowe
KASZLE 
FLEGMY ,  

BEZSENNOŚĆ
| -gryz, 28. ul : Bsrgóre

■WE LWOWIE 
I w Aptek : PP. Miko. 
j lascha, W jw io r -  

aklego. Ehrbara, 
i Ruoke^f

SOLITER wyleczenie nieza­
wodne w dwóch 
godzinach przez 

uży.Mo Globules Secretana aptekarza 
nwieri. n i grodki. środek nieomylny, przy­
jęty w szpitalach Paryzkioh. Globules 
Secretan usuwają wszelkiego gatunku 
robaki u ludzi i zwierząt domowych.

11111 ■ p  ■ Znakomite powodzenie Glo- 
U W AU A. bules Secretan daio po­
wód do licznych podrabia/), których cho­
rzy starannie unikać powinni.

We Lwowie w apt :
PP. Ml ko lascha, Wc w l orskiego

1 Dr* Rnckera. >

Nowość! Nakładem księ­
garni H. Alten- 
b erga , wyszły 
7, druku i są do 

nabycia we wszystkich księgarniach 
Jana Kazimierza Zi: lińskiego

Wspomnienia starego kawalera
1 tom str. 288, cena zł. 1-80. Tegoż auto­
ra w yszły : „ S z k l o e "  1 tom str. 288, złr.
2 10. „O fiary" powieść, 1 tom (253) zł. 2 10.

Przeciw kaszlowi
wyśmienite

Alpejskie cukierki
(Graupen Zeltchen)

jak również 7413 \

,K(ifferlego“ cukierki słodowe'
poleca na ezasie

ALOJZY HtlBNER
Lwów, Byuek 38.

i], posc bil 1 Dicray stołowej

F e r r a t m 0. R. P. 
Nr. 72163

(Połączenie żelaza 
z środkami odżywczemi)
w oryginalnach flakonach 

po 25 gramów
7384 \

£ tśb lissem n tfu rB rM ta u ssla tm § en .

Nasz nowo wydany duży katalog bielizny
z a w i e r a j ą c y  1500 i l u s t r a c y j

wykonany artystycznie , obficie , praktycznie i łatwo do przeglądnięcia 
ułożony —  nie podobnego nie dostarczyła dotychczas konkurtneya w 
kraju ani za granicą — zawiera rysunki od najskromniejszej do naj­

wykwintniejsze!

Bielizny damskiej,
Nakrycia do kawy i herbaty, Ręczniki, Kołdry, Kompletną pościel, Chust­
ki do nosa, Trykoty I Bieliznę kąpielową dam ską, męską i dziecinną, 
Bieliznę do kolebek i łóżeczek dziecinnych z zupełnem urządzeniem. 
Towary lniane i bawełniane, modne artykuły męskie I specyalne w yro­

by z sierści w elbłąda, W ielki \.ybor w monogramach.
Tudzież nadzwyczaj łatwych do przeglądniąeia cennik w, zawierających

W y p r a w y  ślubne,
W y p r a w y  b ie liz n y  m ę s k ie j, d la  p e n s y o n a r e k  i n o w o r o d k ó w .

Specjalny oddział podarków na Gwiazdkę.
Polei amy wymienione artykuły w naszym katalogu, który nr żądanie 

w ysy ła m y  gra tis  t fra n co .

S G H O S T A Ł  &  H i R T L E l N
c . 1 k. n a d w orn i d osta w cy  b ie liz n y  7407

"^TŚT^ien, I., ^ a .r r r t ł i .r i e r s t r a i s s e  1 3 .

F e r r a t i n a

Pastylki czekoladowe
w oryginalnych kartonaeh po EO sztuk.

D o n a b y c ia  w  a p t e k a c h  i d r o g u e r y a c h .

 n n f M M T .  y  ■ ■ mi r * .  wr

Do ;  ’ _  pielęgnowania ust i zębów
sp eoy a ln a  7266

ACTA M  HST P ilB im
tnst.-węz, pa‘ent. Medal wystawy Londyn 1862. Pa yż 1878-
l i r  P M  F a h o r a  przybocznego lekarza śp. ce- 
U l  . V .  III. 1 a u c i  d  sarza Maksymiliana I. etc.

Główny sk ła d : Wien, I., Bauernmarkt 3.
Skład we wszystkich aptekach, dregueryach i perfumeryach. 

Do nabycia także;
C- t  nur;. „Encalyntns'1 woda do nst Dr. c. M. Fabera.

O b r a z k i  i  d e w o c y o u a l ia ! !
I i A I l O l j  P Ó L I . A T H

fa b r y k a n t  p r z e d m io tó w  t r e ś c i  r e lig ijn e j i n a k ła d c a  o b r a z k ó w  
w S c h r o b e n h a u s e n  ( B a w a r y a  g ó r n a )

cowym, swie.ący . .
Regr'ator o 1-dniowym 

z przyrządem

1-87

5-50
o 1-dniowym 
z przyrządemŚ  chodzie 

dolm ia 
Regulator 

chodzie

do b i c i a ...........................  8-25
Ilustrowane cenniki zegarów, łańcusz­

ków budzików, regulatorów, oraz złotych 
i srebrnyeh wyrobów aż do najm isterjiej- 
szycb rodzajów za darmo i opłatnie. Nie­

stosowne wymienia się lub zwraca pieniądze
E u g .  K a r e c k e r ,

w yrób  zegarów , B re g e n z  a . B o d e n s e e .

poleca swój bogato zaopatrzony SKŁAD olrazków Świętych i m“ dilioników z tek­
stem polskim , różańeow i t. p. Czcigodne Duchowieństwo up aszam , by z okazyi 
zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku, zażądali obrazków na okaz 
i według nich raczyli mnie zaszczycić zamówieniami.

Jako nowości polecam: • francuskie obrazki koronkowe i żel itrnowe z tekstem 
olskim , chromolitegrafowane obrazki na kartonowych kajecikach z Nabożeństwem 

_o Najsłodszego Serca Jezusowego po 10 fen z nabożeństwem <jp Sw. Józefa po 6 
len.; „M ódlcie się bez przerwy* po 20 fen. Seryę 1/2 Mariana 12 lozmaitycb obraz­
ków po 1 m. 50 fen za 100 sztuL Se-yę X. 10 obrazków po 1 n. 10 fen. za 100 
sztuk Wizerunki Dzieciątka Jezns Nr. 850‘/ j  951 '/, po 1 m. 50 fen. sztuk a wreszeie

! !  o l e j o d r  u U J . ! !
Zawarłszy korzystne umowy z fabrykantami, jeste n w stanie wszystkie -nane 

r drukowane oleino najlepszej jakości i w rozmatych rozmiarajh po następnją-
7382

JASI

j a r z y n a
jubiler i złotnik

we Lwowie, piao Maryacki
poleea swój bogato zaopa­

trzony sMad
wyrobów Jubilerskich
złotych i Hrebrayeh

VVViJOEY :.;:■ C Y A U N E

P A E F U i ( i E R V A

ASI flOLSTiESBE FARMS

E O . PINAUD
lyd io Ani Tiolettes de Parmę
■sssocya iia chustek Ani Yiolettes de Pa~me 
woda toaletowa.. Am Tiolettes de Parmę
Ponda  Ani Tiolettes de Parmę
Olejek  Am Tiolettes de Parmę
Paier ryjowy.. . .  Am Tiolettes de Parmę
ionoetyki Am Tiolettes de Parmę
37, Bont1 de Strasboarff, 37

obrazy drukowane olejno najlepszej jakości i w rozmatych 
cych nader niskich cenach sprzedawać,

Proszę dla przekonania się sprowadzić na próbę.
Wielkość 2P/19 cm. po 4 fen. \ -g po 5 łenig*v

34/45 „  „  7 „  j i T S  „ 1 0
42/32 „ „ 15
51/39 „ „ 30

,  V III 2 '/3 8  „ „ 18
IV 47/63 „ „ 55
V 51/73 „ „ 65 „

VIII 64/88 „ „ 260 ,  J

y-

OD 18
35
20
60
75

300

u 9  C E N N I K I  D A R M O  I O P Ł A T N I E .
Nieodpowiadąjący towar wymieniam chętnie. —  Kor.espondenoya

kim lub francuskim.
w ięzyku niemiec-

l l i l l  &  F i l i i
i i i  sfdj

d o

pasażu Haussmanna i. 8.

S o c ie te  F r a n c o -A u tr ic h ie n n e
p o u r  l o s  iT t s  ln a n s tr le lB , 7480

V ien n e , L , E o lo w r a tr in g  14, au  1“'*

Grandes Nouvśautes en Etoffes d’Ameu ilement.
T a p i s  e t  R i d e a n x  d e  t o m  g e n r e s .

T a p i s  d e  S c h m i e d e b e r g .

■ , . V . V . V / ń V . V / A V V ń V , * , V 1 V . V . V A V . V . y .

T y l k o  p r a w d z i w e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

wany jest o r z e ł  i  firma A .  M o ll .  ■
Molla proszki Seidhckie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho V 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. J

W  Pałsmywe wyroby będą sądownie ścigane. "■ *
C e n a  z a p l e o z ę t o w a n  g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e lk a  l  z ł r .  w a l n t y  a a n tr . I

W ó d k a  f r l a k c u s k a  t i s ó l  M a i l a
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll*. ■  

W ód ka  fran cu sk a  1 sól M olla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający ■  
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco ■ 
na muszkuły i nerwy. Cena oryg in a ln e j p lom bow an ej flaszki 90 cen tów . |

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. a *

p i f  Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te i j Iko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. ,612 M

SKŁADY W E L W O W IE : J. Beieer apt.; Z. Rucker apt.; St. M arkiewicz; Leopold Lityński; Karol Baraban. ■

n  i f r n i a
i Toczaki franouskie

pierwszej jakości.

K arpackie kwareowe
k a m i e n i e  f ł y ń s k i e

do mielenia kwardych nrzedmiotfiw.

Gazy iitntei m m A
z fabryki Dufour & Co. 

C e e s k i e  1 s z l ą e k l e  
kamienie młyńskie,

z i a r n i s t e
kamienie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres
mlynarstwa wchodzące

polecają w rielkim  doborze i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
[atu ta tamieii nłjiuiai

O d e r b e r g  —  D w o r z e c
6160 (S ilą zk  auatrjacki).

Cenniki gratis i franco.

WIEN,
9. Bezirk, Llechten- 
stcinstrasse Nr. 76.

W ie lk i; wybór najlepszych fo r te p la - 
n ów , p ia n in , h a u n o n ll , nowych i prze 
granych , do rozprzedaży i zamiany i na 
raty. 100 sztuk do wyboru. 7216

Handel nałożony w roku 1789. 
Największy skład

H E R  B A  T Y
c h i ń s k o - r o e y j s k i e j

F B .  S C H U B U T H A
tfcótp, Rynek 45 

poleca:
Herbaty czarne aromatyczne silnie 

naciągające. 
rtół Mgr.' Ccngo Nr. I . . . 1-90 
\  „ Not iong Nr. I I .  2-30

,, „  Souchong zbioru maj 3 —
„  ,. Congo kairow najprz. 4.—
Najlepsze okruchy herbaciane po 

zł. 1-50, 180 i 2-30 w paczkach ' / , ,  ' / „  
t ‘/a klgr

Zamówienia z prowincyi uskute- 
czmamfodicrotną pocztą, i Opakowania 
nie zaliczant. 7431

* 4 SPÓŁKA m f f l f f l  POLSKA w Kratom Eynet, g a i  
S i Tarnowski. —  Nasze dzieje w ostatnich 100 latach.

T o nowe drugie wydanie rozgłośnego dzieła St. Tarnow- 
skieger-wydaliśmy nadzwyczaj starannie. Czcionki nowe, bardzo 
czytelne, papier welinowy, — 40 rycin (w I wydaniu było 36) 
przepysznie wykonanych. 67 czarno, 28 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza Kossaka, Wojciecha 
Kossaka, Michała Stachiewieza, Piotra Stachowicza. A. Grottgera 
i ł  d.. portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p.

Drugie to wydanie jrst bardzo rozszerzone i uzu­
pełnione do ostatniej chwili. — Strona typograficzna i orirawa 
nie mają równych sobie międ7.v wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
lat. zwłaszcza jeżeli się Weźmie pod rozwagę, że w szystko wykonano 
krajowemi sitami i to za cenę wprost bajecznie niską.
1) za 1 egzemplarz broszurowany tXr.....................................................
2) „  1 * kartonowany ..............................................................
3) ,  1 »  opr. w płótno, wydski złote.i czerwone, herb Pol­

ski w snaikn okładki, wykonany w 3 kolorach .
4) „ 1 „ opr. w półskórek francuski iub niemiecki . . . .
5) ^  1 „ opr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi
* i złocone, herb Polski w 3 kolorach . . . . .
^  jjp Ne. portoryum należy dołączyć. 26 ct

O próct tego jest 100 e g * , odbitych ha bryrto la , których cena z *  eg z . brosz, 
z łr . 3 ,— , opra\Y, płótno (jak Nr. 3) *h** 4 .— , W w yborow y francuski azagren (jak 
Nr. f>) złr. 8 .— , w cel) u lożo złr. 10^—.

D zieło to Jest milą lektura zarówno dla młodzieży jnk i ludzi dojrzałych, tkk 
dla ludu Wiejskiego jak  i fntefłgenoyl, gdyż kslątka Jest w całem znac.zenin skrefilpftą 
popularnie, — B y wobec tego ułatw ił! tanie nabycie, postanowiliśmy dla ksps- 
jących większą liczbę zniżyć oeny w  sposób następujący :

5 egzemplarzy broszurowanych r.łr. 7.— (samiast 7-50)
10 B n „ 1 3 . — ( »  - -

n „ „ 80.— ( „ 75.—̂
100 „ H 100.- ( „ 150*—) . i ' ' *

r> egzemplr.r/.y tanio oprawnyołl (kftrtonćwanyoh) elt .  8 .— (eamłMt 8*50)
15.—- i  n l t ł—]50

100
70^ 96’-

170-
Ekspedycya za poprzednlcm nadesłaniem tialeiytoócl lob a  zallozk

9  0 5 T* Do nabycia w  każdej księgarni,

FO S FO R A N  W APN IO W Y
Darflzn Mmii t t t i t  do Um  dla Wi i

poleca

Fabryka wytwiiw ciiemicurjcli i mozoli
SPÓŁKI K0MANDYT8WEJ JDLIANA M  GA

we Lwowie, ul. Akademicka I. 5,
Cena z& 100 klgr. po 20 złr. loco dworzec Lw ów -Podzam cze; 
wysyła się pakiet 5-r.o kilowy po 1 złr. 60 ct. wraz z opłata 
pocztowę. Opłata i sposób użycia wysyła się na żądanie odwrotnie.

V  ielmożny Panie ! Z przyjHmnością zawiadam: am W. Pana, 
że pański lorforan wapniowy okazał się w użyciu jako domieszka 
do karmy tak dla dorosłego bydła, a jesżcze więcej dla cieląt 
nadzwyczaj skuteczny. Cielęta bardzo dobrze się karmią, rosną 
nadzwyczajnie, kości się rozwijają tak, że jest ogromna ró/.nif-a 
między eieiętami, które jad ły karmę z fosforanem, a temi, które 
nie jadły. Również dla dorosłego bydła z ogromnem skutkem 
zastosowałem karmę 7, fosforanem u krów cielnych p łód  nad- 
7»yczaj się rozwija i tylko krowom dobrze rozwiniętym radzę 
dawać fosforan, gdyż przy ocieleniu często płód jest tak wielki, 
że krowa tylko z trudnością jest w stanie porodzić.

Z poważaniem
Bolesłou? Piecza Jasieński.

Węgierka, p. Prucunik 2. czerwca 1895.

7432

Znakom ite sorty pod gw arancyą:
Hal; iax Nr. 2, debre . para zł. l -25 
Halifar Nr, 1, stalowe

n o ż e ............................  „  „ 1-80
Halifax z szerokiemi

n o ż a m i ......................
Halifax damskie m oni­

tow an e ......................
Halitax damskie niklo­

wane . .

3—

1-50

3-—

H  łifaks męskie nikl. . para zł. 3-— 
Halifax męskie nik.o- 

wane z szer. nożami „ „  5-—
Hsl fax systemu Jack­

son Haines . . .  „ „ 4 —
Halifax Heynes niklo­

wane para złr. £ 50, 6- -  i 6-50
Merkur albo Helvetia . para zł. 2-80 
1 para rzemyków do łyżew 30 et.

poleca I * i o t r  C h r z ą s t o w h k i ,  handel żelazny 
w c  L w o w ie , p la c  KnpituYny 1 (n a p rzec iw  k a te d ry ). 7412

Ft>Y5Z52EZ5?5Z!r2525ES25Z5ZSZ5252S2S;5Z FESZSi5HSH5?SZ5ESHSE£H5EaHSlH

I J A S  IIH A T O W IC Z  *
p o i  t > o a

h a 3 « t 9 I a  © y s z e n e g ó ln io n e  l ie s n e ia i  
w e i a t a i a i  x u 4 u g l s

KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­
przedniejsze w paczkaeh po 50

KADZIDŁO K P f)IE V S r .IE  skła­
da się 7, kwiatów, żywię i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną woń , pakieciki 
po »  i 8 ct., nudełko po 25 i

KADZIDŁO SUŁTANSK1E płyn­
n e , polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza (przyjemny i 
bardzo poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przyjemn„ i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
barJzo do salonót 4 buduarów 
fl <i szkli *

K A '-ż in Ł Ó  a n t i m i a ż m a t y !
CZNE jest niezrówhanym środ 
kiem w tyeh wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrzenie po­
wietrza w mieszkania ;h i za] o- 
bieżenie rozwijaniu się chorób 
nagm innych, flakon 25 ot. i

zł. ct 

l-

— •50

-• 2 5

-• 5 0

-• 5 0

zł. ct. 1
KADZIDŁO W PAPIERKACH 

przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjem ny zapach, pa­
czka zawierająca tuzin . — -12

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA­
SIEMKACH wydziela bard/o 
przyjemny, długotrwały zapach, 
pudełko . . . — -50

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylaeza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po­
wietrze, flakon po 30 et.

TROCICZKI CZERWONE i cza r- 
ne przy paleniu wydzielają 
przyjemna w o ń , pakiety po 2,
4, 6 i 10 ct., pudełko po 15,
25 ct. i .

TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w m ie­
szkaniach jak i na knrytarzacn 
pudełko . . . — -10

B
■•6c a

a
a
KI

, o g

Nabyć można W £ LW O W IE w sklepach własnych , ulica 
Kopernika 1. 3, UJica Halicka 1. 11. — W  KRAKOW IE Sukien­
nice 1. 20. — W CZERNIOW CAkH Rynek 1. 2, oraz we wszy- 

ju stkich pierwszorzędnych i sklepach aptekach.
■255ia525H5HSE5a525aSE5E5a5ESB5HSE5E5A5E5H5ESB5H';aSH5H5E£’ I5H5a5 

^ M M M M M — — m

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z  drukam i i litografii F iliera i  Spółki.

04663086


